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przeciw łączeniu kwestji długu indem-, z rzadka tylko bieleje uę gdzieniegdzm na U miejscowego proboszcza przeglądałem 'J /iĄ (l0 S I !Q Ś C i D O litV C Z D B
niłflftrinp^n 7;a unrotou jinifilrnr.il WflZV- w rtrA r7.11 snmntnY koscińłftlr liih kilka dn * kflinpfi tnJp.iplnp 1 ł r t  twAnn Ufomnrahil.in * +nizacyjnego ze sprawą unifikacji wazy 
stkich innych długów krajowych, jak tc 
przedstawi tli w swych przedłużeniach 
niektórzy projektodawcy. Są to dwie 
rzeczy odrębne, których utożsamiać nie 
należy, „Nie zwracano uwagi —  powia
da autor —  że ani przykład, an: doświad
czenie nie prz«mawiają za tą unifikacją; 
nie chciano mieć na pam ięci, że kon
wersja jakiegokolwiek długu jest przed
miotem ścisłego rachunku*. >

Potrącając o sprawy naszej autonomii, 
której p. Wrotnowski osoDno trafne 
uwagi rok temu poświęcił, wskazuje on 
na ważny czynnik, jaki normować wi
nien w kraju zapatrywania na tok spraw 
(jeżących, czuwać nad rozwojem kultu-

I )o  k o ń ca  ro k u  . . 5

P rze d p ła tę  w y »\ h io  n a leży  w p rost , ry krajowej, stanowić oporę przeciw
i . l . v , : . . l . , « 11 i /h i 7-  urovAAlinT>,JitTr urt7nvńh nnnrtv#łłido Administracji K ur jera Pol- wszechwładzy ciał politycznych opartych 

skieao W  Krakowie, ul. S z e w - 1 na podstawie wyborczej, —  ,t. j. wska 
• k ,  | U  1- g .ly ż  W razie prze- * * — ?* >  ’ * " » >  * *  * *
oiwnym  nie m ożem y od pow ia da ć za ^ powodu bliskiei sesji sejmowej, war-
zw łok ę  w p o sy łce .

W sprawie konwersji długu 
krajowego.

W swoim czasie poddaliśmy szczegóło
wemu rozbiorowi i opatrzyliśmy komen 
tarzano szereg projektów, jakie ska: ały 
się na widowni publicznej w sprawie kon 
wersji długu indemnizuoyjnego i łącznie 
z tem traktowanej unifikacji wszystkich 
innych zobowiązań krajowych. Wiadomo, 
żo ad hoc zwołana ankieta finansowa 0- 
świadczyła się za częściową konwersją 
długu, podczas gdy Wydział krajowy 
odrzucił 31 lipca projekty konwersyjno 
stanowczo, uchwalając natomiast przed
stawić 8eim w! potrzebę zjednoczenia 
dotychczasowych pożyczek emisyjnych i 
pokrywania niedoborów rocznych aż do 
chwili spłaty długu, przez zaciągnięcie 
pożyczki emitowanej seri im w miart 
corocziiej potrzeby. Chwilowe załatwie
nie tak doriosłej dla stosunków ekono 
miczuych naszego kraju sprawy, uważali
śmy wówczas za bardzo wskazane, gdyż 
częściowa konwersja zobow ązań i.idem- 
mzacyjuyrli rozłożyłaby spłatę na długi 
szereg lat, bez większej dla Galicji ko
rzyści. Kiedy już zdawało się, że głosy 
publicystyczne o tej kwestji umdkną, o- 
dezwał się znany pracownik na polu e- 
konomji i prac społecznych p. Anton1 
Wrotnowski, a poglądy jego, zasadniczo 
sprzeczno z dotychczasowemu w tej mie 
rze zapatrywaniami, zasługują oa baczniej 
Hzą uwagę zarówno szerszych kół, jak i 
czynnika decydującego t. j. Sejmu, tem 
w.ecej, że autor obok właściwego przed
miotu porusza wiele spraw żywotnych 
naszego kraju, które w tej chwili więcej 
niż kiedykolwiek winny być wzięte pod 
ścisłą rozwagę.

Czytelnicy nasi zapewne pamięta ją, że 
wedle ugody zawartej między skarbem a 
krajem, ostatni zobowiązał się do r. 1898 
spłacić re«ztujący dług indemnizacyjny, 
który dn a 31 grudnia b. r. wyniesie 
34,846 350 złr., a ao czpsu uiszczenia się 
z tego długu płacić rocznie. Łącząc 
przybliżoną sume procentów 6 milj. złr. 
z naddatkiem kraju 8,383.270 złr. (we
dle ugody), przedstawi się po odciągnięciu 
subwencji rządowej ogólny ciężar kraju 
w sumie 34,500.000 złr. P. Wrotnowski 
słusznie odróżniając konwersje rzeczywi
ste od fikcyjnych, uznaje, że w interesie 
wszyatk ch warstw społeczeństwa krajo
wego należałoby przeprowadzić w danym 
wypadku konwersję pierwszego rodzaju, 
tj. spłacić cały dług indemnizacyjny prze
jęty przez kraj za pomocą pożyczki, uma
rzalnej w ciągu 10 łat. Tylko taka ope
racja finansowa byłaby zdaniem autora 
Właściwą i racjonalną, bo zamknęłaby 
W estję indeinnizacyjną w ramach bieżą
cego stulecia, a co ważniejsza byliby 0- 
(Matkowani z początkiem X X  wieku 
^olufeni od płacenia dodatku do podat 
Jw  (obecnie 2 6 ^  wynoszącego), który 
J^awoduic się wówczas z,większy. p un yy 
i opuszcza, że obligacjo d/.iesiępio- 
pt^ej pożyczki krajowej znalazłyby pokup 

9 \ % .
tnt, l-rzyjenmością zaznaczamy, że p. W ro
w c Hki nie obraca się w swej j roszu-ze 

Qem kole cyft \ zestawień liczbo- 
i e t ’ lecz nadaje im rzetelnie społeczny 

y cl^ ły  podkład. Z tego stanowisl 1 
w a n eg ^ 0 autor, nie pochwala projekto-
go iia j f °złożeuia długu indemnizacyjne-
jjjpgj, J^żyszłe pokolenia, na które spaść 
gul. i 11 '^nia jeszcze ważniejsze, niż re 

Auu » . wy w‘ 08“ ianskiej z r. 1o4d
*ównież stawia energiczne veto

Mowa panny Petnczek,

Panna Petnczek ma lat dwanaście i

wzgórzu samotny kościółek lub kilka do ‘ księgi kościelne i tak zwane Mentor ab ilia 
mów. Jedno tylko zabudowanie pośrodku Ecclesiae, między któremi znaidują się i 
jeziora długiego na 10 kiljmetrow, odzna j kopje akt do Krakowa ze spinką prze
czą się większą wspaniałością: to da w ny < słanych. Pierwszą myśl restauracji ponr ika
klasztor O&sjack. optatn.a siodziba Bolesła-1 Bolesława powzięła pan Goes, żona guber mieszka w D totzen w Czechach. Nic 
wa śmiałego, cel naszej wędrówki. Nie bę nator.r Galicji oksło r. 1821, w tym ceni jest bynajmniej euaowuem dzieejrięm 
dę opisywa1 jeziora, chociaż przeglądałem: zebrała składkę pośród panów galicyiskicb ; | r-ie grywa na fortepianie, ja k  Józio R of- 
osohną książeczkę, temuż pod względem wyjednała sobie nawet poawoleme n ces ‘ Jan; me m óm wierszami, ja k  ongi matu
przyrodniczym pośn lęcouą >), lecz przepra-1 Franciszka, że w razie znies.enia kościołf I Deotym a, a ednak imię je,1 powtarzuue
wiam się łódzą i złożywszy rzeczy w pc jOssjackiegc (na co się wówejat zanosiło) liest przez d z ien n ic  czea iie  z radością,

1:

, to też przypomnieć te naglące sprawy, 
i które wejdą na porządek dzienny Sej- 
f mu, a raczej jego komisji budżetowej. 
W łaśuie ta o „  nja publiczna domaga się 
żywo jak najprędszego i gorliwego 1 ch 
przeprowadzenia. Do tych należą: I. Me- 
ljoracje, w celu rozwoju kultury rolni
czej (regulacja rzek : potoków ( rskirh, 
drenowanie gruntów, zalesienie wydm 
piaszczystych). II. Zadania, mające na 
celu rozwój oświaty i wychowania w 
k-aiu (szkoły rolnicze, ludowe, przemy
słowe uzupełniające, handlowe i t. d.). 
III. W ydatki na drogi puoliczne (ou- 
dowa dróg powiatowych i dojazdów do 
stacyj kolejowych, koszar dla wojaka
i t. m

Pan W. przemawiając za systemem o- 
szczędnosoiowym, podnodi myśi zaopa
trzenia przez Sejm skarbu-krajowego w 
stałą Jotaoje kasowa 500.000 złr., która 
istniała już w roku 1884. Byłby to fun
dusz nienaruszalny, ściśle kontrolowany, 
z którego na wypadek upóźnienK wpły
wu doaatkow do podatków, miałyby one 
być czasowo zastępowane. Dotacja ta, 
zdaniem autora, przyuieśćby mogła fun
duszowi krajowemu pewien procent i za
inicjować oszczędności w pozycjach bud 
żetowych.

Nie będąc zwolennikiem prędkich i 
nieobmyślanych należycu reform, pan 
Wrotnowski sądzi, że najbliższa sesja 
seimowa winna zająć się jedynie upo
rządkowaniem długu 1 indrmnizacyjnego, 
pozostawiając kwcstję ogólnej regulacj. 
finansów krajowych czasowi. Ostatecznie 
więc zeleoa p. Wrotnowski Sejmowi prze
prowadzić konwersję zobowiązań inde- 
mnizacyjn] ch, przyjętych przez kraj, a 
więc spłacić je  za pomocą nowej 4%  po
życzki krajowei, amortyzowanej wciągu 
10 lat, która to operacja miałaby na ce 
lu obniżenie procentu od przypadających 
właścicielom obligów indemnizacyjnych, z 
5 ^  na 4 ^ .

Widzenie w Ossjaku
przez

ks. Jana Siemieńskiego.

Kolej Rudolfa, którą się jedsie do Ossja- 
ku, odinacza się tem, że nie ma na niej 
tunelów, nie wiesza się po szczytach gór, 
z wyjątkiem samego końca, t. j. Villaehu; 
widoki nie są rozległe, jak na innych ko 
lejach, przerzyna]ąeych pasma gór. Frzeby 
wssy Leoben, Knitielfold i kilkadziesiąt 
zamków w ruinach, zawieszonych na górach, 
uderza nas FriesacL, miasteczko obwaro 
wane wraz z górnym aamkiem, ■ którym 
było dawniej murami złączone, z kilku ru 
mam. w blizkości. Jedna z nich, po lewej 
rtronie dla i.,dącego z północy, jest pamiąt
ką po sw. Jacku Odrowążu, który zanim 
przybył do Krakowa, fundował tu klasztor 
Dominikanów i należy dla tego do patro 
nów Karyntji. Nie długo potom przejt-idża 
się koło najwspanialszego zamku Karyntji 
t. j. Osterwitz, położonego na osobnej gó
rze drzewami' narosłej. Wyobraźmy sobie 
zamek krakowski na stromej górze, trzy 
r«zy wyższej od Wawelu a na spadzisto 
śoi jego, pośród świerków, sterczy kilkana 
ecie baszt,; Jo obrazu stanowią łąki i góry 
lasami zarosłe.

"uo także nie zauważyć, żo gospo 
darstwo leśne nusi być tuta, oddawna a 
cjonalme proi ad.one, gdyż nie widać woale 
owych me estetycznych łysin, jak w ni 
szych Karpatach. Wjeżdżamy w długi a 
prosty wąwóz, kole, biegnie tad brzegiem 
cichego jeziora, otaozają go góry zarosłe;

nądnym , z poleconym aii ztyiiA zh  Brug-1 w ,lno jej będzie zabrać szczątki Bolesława 
gera, po pre-wej strome dawnego klasztoru, •-! ■> ■ ’  11 1 ”  5
krążę koło niego, szukając wejścia do ko 
ścioła. PodoDme, jak Bolesław przed ośmiu 
wiekami, zachwycony jestem ciszą i odlu 
duością miejscowości; za tgo czasów nie 
mogło tu być większej ~ samotności, tej 
mędrców mistrzyni. Tak mile oku spocząć 
na niebieskiem jeziorze i zieloności gór; z 
jednego tylko końci jeziora odsłania się 
szerszy horyzont na śniegiem pokryty Do- 
bracz i drugą górę w kształcie piramidy, o 
najprostszych linjach. Po kamiennych scho
dach, przez małs furtkę ! dostaję się na 
cmentarz, przylegający do kościoła, otoczo
ny starym murem od strony jeziora i star 
szą jeszcze baBzią Naprzeciw wejścia spo
strzegam kratę ezarną i uspig złotemi lite
rami : Sunnntis peregrinantibus salus, a za 
kratą konia z białego kamienia, znanegc mi 
dobrze z „W zorcw  sz.uki średniowiecznej*
A . F rzeździeckiego; około konia rapis 1ł -  

cińskiemi literami: R ex Bolesław Polo-
niae occisor Sancti Stanislai Epi Graco- 
viensis. Krata żelazna ze złocouemi strza
łami broni przystępu do płaskorzeźby z ko 
niem, w murze kościelnym umieszczonej; 
nad nią w nyży znajduje się duży obraz, 
przedstawiający Bolesława w stroju króle- 

f ws :im, otoczonego 7 mniejszemi obrazkami 
zawierającemi szczegóły z życia jego : Św 
totan sław upomina króla, św. Stanisław 
modli nie za króla, Bolesław rebija bisku
pa, Bolesław pielgrzymuj,!, pracuje w ku
chni, umiera i jegc pograob, Obraz ten 
jest świeżą kopją takiegoż samego obrazu 
na drzewie malowanego, * znajdującego się 
w kościele. K opję tę sprawiło miasto K ra
ków, jak świadczy napis u stóp obrazu u- 
m ieszczopy: sumptibus ciyitaiis Cracovien- 
sis, cura praesid s urbis dr. Weigel Oto 
grób króla pokutnika, który według miej 
scowego podania miał przez 9 lat w tutej
szym klasztorze przebywać, udając głucho
niemego i sprawiając najniższe posługi w 
kuchni. 0  zaiste świętem było dla niego 
milczenie tych gajów oosnowych !

Kościół zawodzi wszelkie oczekiwanie 
podróżnego: barocco zeszpeciło gotycyzm, 
a nadto barocco zostało jeszcze zeszpeco 
nem przez opuszczenie, od czasu znic sienią 
opactwa za Józefa II. Kilka małych fre
sków przedstawia szczegóły z życia Bole
sława II, prawie te same, oo na obrazie wy 
żej wzmiankowanym. Po lewej stronie od 
głównego wejścia, przy ołtamc fiw Seba- 
stjano, od dołn jest rodzaj p y ły  pokrytej 
marmurem, która odpowiada grobowcow 
Bolesława, na zewnętrznej stronie kości "I ł 
nmieszozunemu; jest to właściwy grób je 
go, który znajdował się dawniej na środka 
cmentarza, lecz przy rozszerzeniu kościoła 
nowy mar jego znalazł się nad samym 
grobem. Otwierano go w r. 1839 wobec 
kilku urzędników i wojskowych; znalezio 
no kości wielkiego mężczyzny i spinkę od 
płaszcza, która później *a staraniem Ste 
fana Buszczyńskiego dostała się wraz i 
protokółem do skarbca Katedry krakew 
skiej. Gotycka kaplica, z pięknym trypty
kiem drewnianej rzeźby i globami naj 
dawniejszych opatów jeat najstarszą i naj 
piękniejszą częścią kościoła. Przewodnik 
W oerla 2) utrzymuje, że okrągła baszta 
cmentarna pochodź* z X I  wieku; byłem w 
tej baszcie i znalazłem w niej sklepienie 
gotyckie Najstarszy dokument, odnoszący 
się do k^sztoru Oasjaok.ego, jest z 9 wrze 
śnia r 878, znajduje się obecnie w Gracu 
Najitar zy ten klasztor w Ka-yutji, t. j.
Ossjack. obchodził w r. 1689 rozpoczęcie 
X . wieku swego istnienia, a w piśmie a 
tego powodu sporządzonem, znaiduje się 
cała legenda o Bolesławie. M jże który z 
młodych historyków zajmie się kryty-znem 
zbadaniem historii klasztoru i w tym celu 
do Gracu pojedzie.

Właściwy klcsztor został zburzony za Jć 
zefa II, z kamieni jego wystawiono stajnie 
dla kawalerji, pozostał się tylko dragi dzie
dziniec obszerny z mieszkaniem opata, salą 
kapitulną z freskami, przedstawiające mi ksią
żąt karyncko anstrjackich aż do Józefa I 
i wiele pięknych drzwi i odrzwi inkrusto
wanych. W r. 1552 przebywał tu jakiś 
czas cesarz Karol V , przez Sasów z Ins- 
bruku wyrugowany.

i umieścić je w swoich dobraoh. Przypomi 
ua mi to nieznany u nas szczegół, Ż6 ser 
ce Kościuszki znajduje się obecnie w skrzy 
ni, u 90-leiniej Zeltnorówny mieszKającej obe
cnie «t Medjolanie, podobnie jak kości króla 
Leszczyńskiego znajdują się w bibljoteoa w 
Petersburgu. Poeta niemiecki J. N. Yogel 
napisał balladę o Bolesławie Śmiałym p. t.: 
„D er stnmme Brud er zu Ossiaćn*. Proboszcz 
daję mi na pamiątkę kilka wodnych orże 
chów, które rosną w jeziorze na 3 metry 
pod wodą i są jadalne, a nadto pożycza 
żywoty Świętych Karyntji1), gdzie św. J a 
cek i , Bolesław Śmiały mają osobne r^z 
działy

7iasypiam z myślą o królu tułaczu; uka
zuje mi się z koroną na głowie. Przebu
dziwszy się, spisałem widzenie i tu je po
wtarzam : „Powiedr Bo.esławie. pytałem kró
la, kiedy będzie Polska, ozego nam p o 
trzeba, żeby powstałt. 7 ‘

—  „W y , którzy miłujecie Ojczyznę i pra- 
gnieoie jej wskrzeszenia, wiedźcie, że prze 
dewszystkiem dwóoh potrzeba wam rzeczy, 
bez których wszelka praca, ohociaż tak po- 
trzeDua i ważna, nie wystarczy Jedna jest 
w<>m darmo daną, dla wszystkich oiągle o- 
twar ą a płynie ze słoń a dasz waszych i 
naszych My bezustannie czerpiemy z Niego 
światło i szcaęście nasze, które ciągl i ro
śnie i nigdy się nic wyczerpie. W y , na 
ziemi nie umiecie a najczęściej nie chcecie 
z Niego czerpać, podobnie jak i ja głuchy 
i n. my byłem na tronie, nie chciałem się 
zwracać sercem mojem ku tema słońca, nie 
chciałem słuchać kiedy do mnie przema 
wiało, nawet gdy Stanisław tak słodko i 
mądrze mnie upominał, aż dopiero tutaj na 
obczyźnie, nieznanemu i wzgardzonemu za 
jaśniało znowu to słońce, znalazłem Boga i 
Pana m ojego, a pokuta Śmiałego wyjednała 
męztwo i dzielność Krzywoustego.

Bog jak słońce świec, zawsze i grzeje, 
leoz chmury grzechów i lenistwa zasłaniają 
Go przed wami . adne udi—ranie, ani po
wierzchowne przyznawanie się dó Niego 
wam nie wystarczą, na nic się nie przyda
dzą Trzeba ehmury rozpędzić i w słońcu 
się rozgrzać. Tylko ozłowiek bogobojny 
może być dla siebie i dla drugich użyte
cznym, może Ojczyznę zbuwić.

„Jest i drugie światło, które świeci w nas 
samych i ośw'eca każdego człowieka na ten 
świat przy chodzącego i podobnie, jak piane 
ty od słońca światło swoje pożycza. W y 
go jedni rozumem, drudzy sumieniem na
zywacie, lecz pycbą swoją je zaciemniacie i 
pierwsze, nieskończone, wiekuiste słońce na - 
próżno usiłuje to drugit maie w każdym, 
z wab rozświecić, na obydwa ślepi i głusi 
bywacie, a tylko ludzie sprawiedliwi i czy
ści mogą sobie i Ojczyźnie zasług przyspo
rzyć, mogą Polskę ysl rzesić. Zamało jest 
takich i czekacie chyba na wielkie nie
szczęścia, które wae przebudzą i doorymi 
Polakami uczynią. Od trzech wieków za 
ćmiły się n was obydwa te słońca. Nie 
chcą ludzie codziennie prostować się wobec 
Boga, czció Go w dachu i w prawdzie, u- 
żywać Jego pomocy, nie chcą nawet ra
dzić się własnego światła swego, atóre pc - 
tepia wszo1 kio zboczenie od sprawiedliwo ■ 
ści i pychę, odpychającą Boga i ludzi Nie 
raprze-.zając Boga, chcieliby Go zrobić al
bo niedbającym na i-zyny, słowa i myśli 
ludzkie, albo też zaćawainiająoym się czcią 
zewnętrzną, która ma tyluo być pomocą 
do obudzenia czci wewnętrznej, fa łszyw i 
mędrkowie i zabobonnicy są równin dalecy 
od Boga. Ni > ma tej świętej czynaej wia 
ry, która ożywiała Polskę, była jej naj 
więuszą siłą i zjednoczeniem — i cóż was te 
-rz zjednoczy ? Nie możecie zdobyć sobie 
nawet ob-częduości, której brak odbiera 
wam godność, naraża na wiele zboczeń ; 
przez próżność straciliście dawną prostotę i 
szczerość, i od aredów bogatszych bierzecie 
to co niedoskonałe, zaniechawszy tego, co 
stanowi ich siłę. Każdy ma i-n e  piękne 
siowa o ziemskiej Ojczyźnie, nien»widz: 
tych, oo inaczej ją pojmują, i podobnie jak 
przed sta laty sami , największą będziecie 
przeszkodą, by Ojczyzna na ziem: swobo 
dnie istnieć mogła*...

przez dzienrJki niemieckie z wonją i go- 
r je zą ; słowem , jest bohaterkę chwil: 
Rzecz się tas miała : dr. Edward Gregr, 
przywódca młodoczechów, jeden z naj- 
zawziętszycł przeciwników ugody -c z e 
sko-niemieckiej, przybył przed kilkoma 
dniami do Chotzen. Zgotowano mu Łam 
wspaniałe przyjęcie: do mnycb owaoyj 
dołączono i t ę , że małe( Petnozkównie 
kazano wręczyć obrońcy , praw cze
skich piękny bukiet i powiedzieć na
stępujące słow a : „Czcigodny Parne D o
ktorze! Drugi już raz przypada m 
w udziale to niezwykłe szczęście i tei 
szczególny zaszczyt, że mogę panu 
bukiet na tem miejsou wręczyć. Je
stem jeszcze dzieok>em, ale już wiem 
że pau josteS najdzielniejszym obrońcą 
świętych praw naszej drogiej Ojczyzny, 
którą wrogowi} nasi ebcsOiiby na sziuki 
rozerwać. Wiem także, że dzielnie od- 
pieiasz pan napaści zuchwałych cudzo
ziemców, którzy chętńe wydarliby nam 
nasze najdroższe dziedzictwo mowę cue 
ską, tę mowę słodką, w której mateczka 
moja nauczyła mni? mówić pieiwazy pa
cierz. Już dlatego czczę i kocham cię 
panie, bardzo głęboko i dziwię się^ że 
mogą się jeszcze znaleźć ludzie —  i tc 
synowie aaszej Ojczyzny —  którzy ,i s 
p iprzek stają szlachetnym twoim usiło
waniom. Tymczasem, mimo to, mówi m: 
mój dzieemuy rozum, że przyjdzie wre
szcie czas, kiedy zamilkną złe głosy, a 
dzisiejsi przeciwnicy two! błogosławił 
będą ciebie i twoje prace, tak samo, jak 
to już dz siaj robi znaczna większość 
czeskiego ludu!* Doprawdy, owacja była 
wzruszająca i nic dziwnego, że gniewa 
Niemców do żywego.

J) Das Ossiacher Seethal und seme Rśin - 
der von dr. Hartmann. Klagenfurt 1882 

a) Dor Ossiacher See and Umgebung. 
Wieu, Spiegelgasse 12, sfcr. 11— 14.

J) Kćmtnens Geistlicner Ehrenkran* v. 
Hohenauer. Yillach 1851

Z  dziennikóu rosypKicn.

1 No woje Wremia pisze: „Przed dziesię
ciu dniami nadeszła z KonbtQntynopola 
wiadomość, że sułtan Abdul Hamid po
lecił kilku baszom narodowości ormiań
skiej, tudzież mnym fwybitnieiszym or- 
miaLom, poddanym P ony, aby opraco
wali projekt reform dla Armenjl J1 te
go czasu ucichło jakoś o ważnej te; spra, 
wie, istnieje zaś wielkie prawdopodobień
stwo, że ów krok sułtana miał raczej na 
celu uniknięcia zawikłań z powodu ustą 
pienia obecnego patrjarchy ormiańskiego, 
aniżeli spełnienie jednego z zobowiązań, 
wskazapych Turcji przez traktat berliń
ski. Z wypadków ostatnich lat dziesięciu 
Porta dawno wyniosła przekonanie, że 
bezkarne łamanie powyższego traktatu 
dozwolone jest wszystkim państwom u- 
czestniczącym w traktacie tylko pod je> 
dnym warunkiem, to jest, aby czyn ten 
nie miał na celu dobra Rosji, ^rzebieg 
wypadków w B ułgarji, od chwili iakty- 
cznego przyłączenia Rumelji wschodniej 
do księztwa bułgarskieg i, musiał jeszcze 
utrwalić to przekoname, a uzurpatorskio 
rządy Ferdynanda Koburskiego uwiodły 
w sposob Jisny, że ignorowanie traktatu 
berlińskiego leży nawet w widokach Au- 
stroA^ęgie-, ja k k o^ iek  państwo to tyl
ko dzięki rzeczonimu trauiatowi gospo
daruje dziś w Bośnji i Hercegowinie, jak 
u siebie.

„Sułtan i dyplomacja turecka zdają s ę 
nie widzieć tego, że , ak dotąd ciągłe na
ruszanie trautatu berlińskiego odbywa się 
w rzeczywistości przedewszystk:em ko
sztem Turcji, która ustąpiła bez oporu 
Kumelję wschodnią księciu AleL<androw' 
Battenbergowi, tolerowała ze zdumiewa
jącą obojętnością wszystkie zucawulstwa 
samozwańców sofijski"b, a obecnie przy
patruje się spokojnie faktycznemu w cie
leniu tuziemozyeh wojsk uośniacko-her- 
cegowińskich do armji austro-węgierskiej. 
Ponieważ wszystko nie wywołuje pro
testu ze strony żadnego z moca^s.w pod
pisanych na traktacie berlińskim, . ‘Kam- 
bule sądzą widocznie, że i nadal mo*iia 
bez nareżen się na nieprzyjemności 
lekceważyć sobie istotne potrzeby ormjaii 
uire< ic A  przecież doraaoom sułtana 
ibiiul Ha rniila wypadałoby może przy
pomni ć so ie, że w liozbie mocarstw 
pudpisaiiych ua traktacie oerlińskim znaj 
duj» oie także Rosja, która sama dotąd 
szanuje )w układ międzynaiodowy i sto- 
suje się ściśle do warunków, jakie umo
wa ta ohreśliła dla Daństwa ottomań 
skiego. Że w kwestji bułgarskiej pro
test Kosj nrzeoiwko uzuroatorstwu Fer-
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dynanda Koburskiego ogranicza się na 
teoretycznych oświadczeniach, z tego 
nie należy jeszcze wnosić, aby to saiuo 
powtórzyło się w sprawach ormiańskich, 
gdy te ostatnie przejdą w ostrą fazę, co 
najwidoczniej lada chwila nastąpi P oło
żenie geograficzne n eszczęsaego eraju, 
w którym dzisiaj panami są Koburg i 
Stambułów, różni się Wielce od położe
nia Armenj, tureckiej. Prowincja ra styka 
się bezpośrednio z uTytorjum rosyisaiem, 
zaludnionem w znacznej . ześci rodakami 
onnjaa tureckich. Juz dzisiaj admints ra
cja kraju Zakaukazkiego zniewolona -esr 
czuwać z nadzwyczajną pilnością, aby 
legalne niezadowolenie ormjan tureckich 
nie wywołało zatargów granicznych. W  
razie wyfiucnu powstania wśród chrze
ścijańskiej ludności Armenji 'tureckiej, 
p iłożrnit rzeczy stompLkuje się jeszcze 
bardziej, wówczas zaś będzie rzeczą na
turalną, że Rosja nietylko przypomni 
Porcie ottomanskiej w sposób dobitny o 
obowiązsu udzielenia ormianom tureckim 
reform przewidzianych w traktacie ber
lińskim, ale nadto podda kwestę ormiań
ską formalnemu rozbiorowi mocarstw pod
pisanych na traktacie. Rosja objaśni 
przytrm, że zachowując sic obojętna wo
bec zamętu bułgarskiego, nie może zara
zem w dalszym ciągu trzymać się p ili- 
tyki spokojnego oczekiwania na wid' k 
Łego, co się dzieje w Armenji tureckiej, 
gai Ż sprawa ta mogłaby w każdo, chwili 
odbić się dotkliwie na interesach Rosji*1

Rozmowa ze Stambułowem.

Korespondent Standarda miał sposo
bność rozmawiać ze Btambułowem, bez
pośrednio przed jego podróżą do Rumelji 
wschodniej. Rozmowy tej treść przedsta
wia się jak następuje: —  .Głównym  
moim celem, —  mówił Stambułów — jest 
doprowadzenie ludu bułgarskiego do ta 
kiej dojrzałości politycznej, żeby zmiana 
osób w rządzie nie stanowiła dla niego 
wypadku decydującego o całej przyszło
ści narodu. Nominacja bułgarskich bisku
pów sama przez się nie stanowi wypadku 
ważnego, lecz wobec towarzyszących jej 
okoliczności wyrosia do znaczenia praw
dziwego dla Bui ęarji tyjumfu. Kiedyśmy 
przedłożyli notę Porcie, Rosja używała 
całego Bwojego wpływu przeciwko uzna
niu księcia, a sprawę biskupów uważała 
za mniej ważną; Porta zaś zaspokoić 
chciała obie strony, nie uznała więc księ
cia, ale zamianowała biskupów, —  osta
tecznie stało się to, czegośmy chcieli. 
Kiedy było już zapóźno, poznała Rosja, 
że poniosła klęskę. Kiedy nasz tgzareha 
udał się do pana Nelidowa, prosząc go, 
żeby przeciwko nominacji nie występo
wał, —  doznał tak złego przyjęcia, że 
kiedy wychodził, był bardzo szczęśliwy, 
iż nie poniosł szwanku cielesnego.

„M oże zapatruję się zbyt optymisty
cznie , ale zdaje mi się, że po tern sta- 
nuwcztm poparciu, jakiego w ostatnich 
czasach doznaliśmy od mocarstw, R osj„ 
nie odważy się chyba używać przeciwko 
uam Środków ostatecznych. Rosja z Fran
cją nie są dosyć silne militarnie i poli
tycznie, żeby wobec Turcji mogły urą
gać A t .Iji, N iem com , Austrji i W io
chom. Dopóki Rosja nie używa prze
ciwko nam gw ałtu, jesteśmy zupełnie 
bezpieczni wobec je j podstępów, tem 
bardziej, że doszliśmy! teraz do tak od 
dawna upragnionych dobrych stosunków 
z Pertą. Powodzenie mieliśmy zresztą 
nietyik > w Konstantynopolu i Macedonii. 
Kiedy byłem w Ruszczuku, postanowi
łem raz na zawsze doprowadzić do po
rozumienia się z Kościołem. Był może 
cza s , kiedy można było mówić o filoro- 
syjskiej pariji w Bułgarji. Zawsze była 
wszelako bardzo mała. W  każdym ra
zie u je j stronniKOw osobisty interes 
główną grał rolę. Jedynymi prawdzi
wymi przyjaciółmi Rosji bvli u nas 
przez dłuższy czas członaowie wyższego 
duchowieństwa, na nich miała Rosja naj
istotniejsze swoje oparcie ; chodziło więc

o to , żeby obalić tę ostatnią kolumnę 
jej wpływu. 1

„K iedy wybrano księcia Ferdynanda, 
kościół rosyjski zawezwał naszego egzar- 
chę, żeby go obłożył klątwą. Potrafił 
wprawdzie wymówić się od tegro żądania, 
roikazal jednak, żeby imię Jego W yso 
kości nie było wymieniane w modlitwach 
kościelnych. Dlatego to pojechałem do 
Ruszczuku, i jakkolwiek arcybiskup pod 
pozorem choroby chciał się uwolnić od 
moich odwiedzin, me krępując się ety
kietą poszedłem do niego. Nie będę wy 
li<-zał szczegółowo argumentów, jakiem 
w J c 'y ł«  . Wszystkie ostatecznie w v . ho- 
dzły  na to, że. bułgarski rząd i bułgar
ski md podtrzymują Kościół i odgrywają 
w sprawach kościelnych nadzwyczaj waż 
ną rolę — a przecież wyższe duchów.eń 
stwo nietylko nie chce zajad stanuwiska 
bezstronnego, jak to przystało jego cha
rakterowi . jego świętemu urzędowi, ale 
owszem, zamiast połączyć się z patrjo- 
tycznemi dążeniami ojczyzny, oddaje u- 
sługi iej najzawziętszemu wrogowi A r
cybiskup oświadczył, że to nie jest wina 
biskupów, bo ci są posłuszn. rozkazom 
egzarchy. Na to odpowiedziałem, że moje 
wiadomości brzmią zupełnie inaczej: egzar- 
cha wobec mnie okazywał zawsze zu
pełną gotowość, zadowalniać nasze ży
czenia pod każdym względem. Wówczas 
synod ogłosił okólnik egzarchy, upomina
jący biskupów, żeby popierali sprawę 
Rosji i t. d.

.K iedy tylko zobaczyłem ten ikt — 
było to w niedzielę — telegrafowałem w 
tej chwili do Konstantynopola, żeby, o 
ile egzarcha przed poniedziałkiem wieczo 
rem me wyda rozkazu, aby we wszyst
kich kościołach Bułgarji przy modlitwach 
wymień.ano imię księcia Ferdynanda, 
wstrzymano mu wypłatę jego dochodów; 
kasa państwa miała, to samo zastosować 
do poszczególnych biskupów i djecezyj. 
Skutek był nieomylny

„Dzisiaj wierzę usilnie, że mrawa pan- 
slawistyczua jest już w Bułga-ji zgu
biona i również ciężką klęskę poniosła 
w Herbji. Nasza pożycia bardzo wz no- 
cniła się moralnie, ponieważ me jesteśmy 
odosobnieni w Konstantynopolu i w przy
szłość patrzę z ufnośc‘ą. Na dwa lata 
jeszcze mamy zapewniony zupełny spo
kój , a do tego czasu Bułgarja zmą
drzeje i wzmocni sie —  i spoko, ue bę
dzie mogła oczekiwać zmiennych kolei 
losu“ .

Z  różnych stron.

—  Anglja dokonawszy szczęśliwie trzech 
afrykańskich traktatów, zN ’emcami. Fran
cją i Portugalją, przygotowuje się do 
czwartego z Włochami. Chodzi tu c pro
tektorat W łoch nad Kassalą. Krążą po 
głoski, że Anglja marzy o odzyskaniu 
Sudanu, i w ty m celu chce sobie zape
wnić materjalne i moralne poparcie rzą
du włoskiego.

—  Cesarz Wilheim udzielił szefowi 
rosyjskiego sztabu jeneralnego, Obrucze- 
wowi, order „czerwonego orl 1“  pierwszej 
klasy. Obruczew należy do najzawzię- 
ciej nieprzyjaznych Niemcom jenerałów 
rosyjskich.

— Donoszą z P aryża , że poselstwo 
Haiti zaprzecza pogłosce, jakoby m.ędzy 
rzecząpospolitą Haiti a San Domingo, 
przyjść miało do wypow edzenia wojny.

—  W  Paryżu zaprzeczają wiadomości 
o dvmisji gubernatora Algieru.

—  Rada jeneralna departamentu Gi- 
rondy żąda organizacji wybieranych Izb 
rolniczych i oświadcza .ę przeciwko za
warciu traktatów handlowych.

—  Francuzki minister marynarki wy
dal rozporządzenie, żeby podczas dni u- 
palnych wojska wolne były od ćwiczeń 
od godz. 9 rano do 3 popołudniu. Libertd 
ze stanowiska wojskowego krytykuje to 
rozporządzenie.

—  W ielk1 książę M kołuj (senior) w y
jechał z Petersburga do Warszawy.

—  Wielkie manewry rosyjskie w p >-

łudniowo zachodniej części państwa za 
cząć się mają dnia 24 sierpnia starego 
stylu.

Poezja giełdy.
(Dokończenie).

Kapitalista filantrop Jan Quistorp ze 
Szczecina, w wydanej przez siebie broszu
rze o kwestji robotnicze, między innemi tak 
pisze -A ch , gdybyśmy biedni bogacze 
chcieli pomyśleć, jak wielkie błogosławień 
stwa mieści bogactwo, jąśli się potrafi za 
wczasn nietylko zjednywać sobie przyjaciół, 
lecz i radośó rozsiewać — niewątpliwie o 
wiele bylibyśmy szczęśliwsi. Dlauaego rak 
się nie dzieje? Oto: my bogacze dlatego 
nie jesteśmy szczęśliwi, że zostajemy pod 
pantoflem (nie kochanych żon naszych, co 
by nibrtł" wyszło nam na zdrowie), poćl 
pantoflem, ba nawet pod straszliwą tyranię 
trzosa naszego (pieniądze mają nas, ale nie 
my je ) , /tąd pochodzi, że wobec Kwest r o 
botniczej skarżymy się jeno i podnosimy 
skargi, lecz na inicjatywę zdobyć nie m o
żemy “ .

Nieść algę w boleść , tworzyć pociechę, 
popierać piękno i dobre, oto jest zbawienne 
marnotrawstwo poezji plutusowep. Marno 
trawstwa tego czuje potrzebę Dogacz każdj 
sarówno dla siebie, jak i dla innych. Mało 

ktc jednak czyni zadość tej potrzebie, szeee 
goiniej, jak dodaje autor, w państwie nie 
mieckiem. Niemcy bowiem, odkąd stały się 
państwem materjzlistycnno- militarno mamo 
nistyeznem, prawie wcale nie posiadają dóbr, 
których nie niszczą móle, ani rdza. Dobro 
i piękno nie postąpiły wśród nieb ani na 
krok. Na wszystkich wystawach wszechświa
towych pod względem produkcyj artysty 
czno przemysłowych pozostań daleko ar 
Francuzami i Anglikami. Ho zaś najgorsza, 
to, że nie uświadamiają soDie do’ aanych po 
rażek, że nie czają żalu i nie dążą do popra
wy, z iakiego powoda poważnem zagrożeń, 
są niebezpieczeństwem, że wśród walki cy 
wilizacyjnej o najpiękniejsze i naigust" 
wniejsze środki zaspokojenia p otr. ib życio
wych i o uszlachetnienie materjf, wyparci 
zostaną z rynków nietylko powszechnych, 
ale i własnych.

Anglicy w roku 1851 podczas pierwszej 
wystawy międzynarodowej na ta-iież same 
wystawieni byli doświadczenia. A le z ji 
kimże heroizmem i wytrwałością państwo, 
arystokracja i potęgi finansowe zabrały się 
wtedy do krzewienia oświaty ludowej i jak 
największego wykształcenia estetycznego, i

Państwu ofiarowało 5 mil. funtów szterl. 
dla pomnożenia arcydzieł sztuki i nauki 
w muzeach; brytzńskiem i South Kensin- 
gtón, oraz w obu galerjach narodowych. 
Podniosła lię i zapełniła świątynia, po 
wsze czasy rozwijająca poczucie piękna, 
muzeum South-Kensingtcn, pod jego egiaą 
zaś liczba szkół rysunku wych i wzorowych 
powiększoną została o sto przeszło. vf pię 
ciuset klasach wieczornych uczy się rysun
ków i najrozmaitszych wyrobów przemysłu 
artystycznego 200.000 chłopców - dziewcząt, 
a inni znów w 1500 szkołach kształcą się 
w sztuce i naukach. Muzeum South Ken 
singtońskie, codzień przez liczniejsze od
wiedzane tłumy, w k .órem od chwili pier
wszego otwarcia było przeszło 50 mitjonów 
ludzi, obok zbawiennego wpływu, iaki w y
wiera na miejscu, wysyła nadto filje swe 
wędrowne najmniej do 500 miast. i

W idoczne już obecnie przynoszące «w c 
ce uszlachetnienie i upiększenie wyrobów 
angielskiego przemysłu artystycznego da
wniej okrzyczanych z powodu niezgrabno ■ 
sci swojej, świadczy, iż to nietylko nie 
stanowi marnotrawstwa, ale jest posiewem 
dla obfitszych coraz żniw. Nie poprzestając 
na tych ofiai ich dobrowolnych, ludność an
gielska domaga się wciąż nowego pomno
żenia muzeów. Przeciwstawiając ten stan 
rzeczy stosrnkom panującym w ojczyźnie 
swojej, autor zapytuje: „A  my co mamy?“ 

Chylące się dc upadku uniwersytety —

brzmi odpowiedź, jaką sam sobie du,e —  
płytkość i zepsucie smaku estetycznego, 
fuszerkę i dlatego niemożność zbycia słyn
nych ongi na św.at cały wytworów naszej 
sztuki i przemysłu, szyderstwo ze wszys< 
kich wyższych idealnych dóbr życia, za
niedbanie i zbezczeszczenie ioh świątyń. 
Strwożone i obnrzone sa wszystkie sala 
chetniejsze umysły i szukają wyjścia z 
tego labiryntu. Dopomóżcie im gwoli wla 
snemn ocaleniu, gwoli własnemu zadowole
niu w życiu, dopomóżcie wy, węże siły i 
mamony! Wskazaliśmy wam i zalecili dro
gi rozliczne W ybierajcie, działajcie, roz
twórzcie serca swoje i w rozdzielaniu de 
rów szukajcie zbawienia! Oto jest urok 
bogactwa, poezja giełdy ! “

Na tych słowach kończy Beta książkę 
swoją, którą my tu Dea żeduych komen
tarzy gorąco polecamy uwadze czytelników 
naszych.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA,

P. Piotr Wójtowicz, młody artysta-rzeźbiarz, 
kształcący się w *Vieiimu w „Majs* irszuli" Zum- 
buscha, otrzymał pierwszą nagrodę na konkursie 
rzeźbiarskim w tejże szkole; do nagrody przywią
zane jest dwuletnie stypendjum na podróż zagia- 
nicę. P. Wójtowicz jest pierwszym Polakiem, któ
ry doznał takiego zaszczytu w wiedeńskiej szkole 
rzeźbiarskiej. Zwycięztwo swoje zawdzięcza młody 
artysta grupie, przedstawiającej „ Porwanie Sabi- 
n e k M latacł poprzednich ten sam artysta o- 
trzyrnał ju l mniejszą nagrodę za Perseusza z  
głow ą Meduzy, a powszechną uwagę zwrócił uą 
siebie D^itwczęciem wychodź icem z kąpieli. Że 
młody rzeźbie,rz wyzwoliwszy się z form robót a- 
nademickieli, będzie umiał tworzyć coś większego 
i szerszego —  dowodzi tego projekt większej gru
py, przedstawiającej Polakói wydalanych przez 
Bismurcka z g.auic państwa niemieckiego. Pobyt 
w Rzymie i w Paryżu niewątpliwie wpłynie bar
dzo korzystnie na rozwój niepospolitego talentu.

* Wydawnictwo Biblioteki warszawskiej z po
czątkiem przyszłego roku przechodzi w ręce spół
ki »kcyjn«j, zawiązanej pośród osób ze świata a- 
rystok.atycznego i finansowego. Równocześnie 
zajdą waz je  zmiany wewnętrzne, co do treści i u- 
ałauu co niewątpliwie wpiynie bardzo korzystnie 
na dalszy rozwój najdawniejszego i tak dotychczas 
zasłużonego miesięcznika polskiego.

Kronika zamiejscowa.
POLACY NA OBCZYŹNIE.

* Drugi zjazd śpiewaków poiskicli w 
Ameryce odbył się w końcu lipca w Mil 
waukee. Związek naszych amerykańskich 
lutnistów istnieje niedawno, liczy już jedna* 
sześć kółek i 80 członków czynnych. Kół 
ka te ognisKnją się głównie w samem Mil
waukee, gdzie mamj Towarzystwa harmo 
nji i lutni oraz w niedaleki sm Chicago, po 
siadającem Towarzystwa Chopina i Moniu
szki. Zjazd powiódł się znpełnib Naprzeciw 
gości, przybywających z Chicago, wyszły nt. 
powitanie wszys.kie Towarzystwa polskie

śmietankowego grodu," jak nazywamy Mil
waukee, puozem rozpoczął się w wielkiej hali 
Kościuszki zbiorowy koncert śpiewacki, na 
który złożyły się wyłącznie p.awie utwory 
kompozytorów polskich : Ogińskiego, Kur
piri ki igo, Krogulskiego, Dunieekiego, Dem
bińskiego, Grosmana. Nazajutrz odbyło się 
walne zgromadzenie zjazdu, po odczytania 
też sprawozdań i wygłoszeniu mów przy
stąpiono do obioru związkowegu zarządu, 
którego skład pozostał niezmiennym. Sta
nowią gu mianowicie pp.: Konstanty Mał- 
łek, prezes, M. Zyburski, wiceprezes, J. 
Słupecki, sekretarz, M Kueera, kasjer i A. 
Małłek, dyrygent. Związek bardzo gorliwie 
pracuje nać upc wszechniemem i udoskona
leniem pieśni polskiej’ Wydawnictwo mu
zyczno śpiewackie Ziarno zjazd, uznał za 
swój i rgan. W ychodzi również Sgieirrik 
pnhki. Po za Milwaukee i Chicago istnieją 
także polskie Towarzystwa śpiewackie, w 
Duluth i Buffalo

KURJER LWOWSKI.

* P. Namiestnik wyjeżdża w sobotę do 
Tarnowa, zkąd uda się 3 *  zwiedzenia r o 

bót regulacyjnych około Dunajca i odwie
dzi posłs lir. Jana Stadnickiego w Wielkiej 
Wsi.

* W ydział Towarzystwa leśnego ogłasza, 
że kolej Karola Ludwika przyznała zniże
nie cen jazdy, dla uczestników Zjazdu le 
śników w Rzeszowie, a mianowicie uczestni
cy cucący użj ć wagonu II. klasy, kupnją 
bilet I. klasy, zaś członkowie chący jechać 
[II klasą, kupnją pół biletu I. klasy Tak 
kupieni bilety służą do jazdy tam i napo 
wrót. Kolej państwowa zaś, przez wzgląd 
na niskie ceny w taryfie strefowej nie przy - 
znała opustu. Przy sposobności przypomina 
Wydział, że zgromadzenie w Rzeszowie od 
będzie nię "  dniach 14, 15 i 16 września
b. r. połączone z wycieczką do lasów or
dynacji łańcuckiej , i że swój przyjazd 
członkowie oznajmić mają W ydziałowi do 
5 września 1890.

* Ukazała się tu ciekawa broszura dra 
Bronisława Łozińskiego p. t. xOpieka pu
bliczna nad ubogim ‘ , w której autor po
rusza dotkliwą plagę społeczną: żebraninę, 
tak rozw elmożi.ioną w iwlpełtwiaiUkim gro
dzie.

* Teatr hr. Skarbka rozpoczyna dziś se 
zon jesienny komeają W ed jy  p. t. „Z em 
sta". w której po raz pierwszy wystąpi p. 
Chmieliński, dotąd artysta sceny łódzkiej,

* Michał Kozłowski, prof. gimnazjum ku 
liskiego, aresztowany w UJ nowie, stawał 
ouegnaj przed tutejszym sądem karnym i 
został uwolniony od rsrzutu uchylania się 
od służoy wojskowej. Prokurator wniósł od 
wołanie Podsądny pozostaje dalej w wie. 
zieni"

* Piorun uderzył wczoraj przed godziną 
3 po południu tuż przed dworcem kolei 
Karola Ludwika, blisko wozu tramwajowego, 
napełnionego pasażerami którzy przerażeni 
powyskakiwali Nikt nie poniósł szkody, 
skończyło sie na Btrachu, wywołanym Rilną 
detonacją, tylko ziemia w dntyczącem miej
scu wyglądała, jakby ją rydle™ przeko
pano.

1
KURJER PROWINCJONALNY.

* Okocim dnia 28 sierpnia. —  nie
dzielę dnia 24 b. m. odbył się ta konceit 
cbórn „Sokoła" krukowskiego, na który ze
brało się wiele osób z Bochni, Wojnicza, 
Brzeska i okolicy Utwory Moniuszki, Men- 
delsohua Abta, Haydna innych, wykona 
ne umiejętnie i z precyzją, świadczą o do
skonaleni kierownictwie dyrek.ora chóru p.

alentego Deca Ogólnie także podoDała 
się deklamacja p. Jejdego. a monologi, 
zwiaszoza „pan Silberfinger, kandydat do 
Rady miejskiej1* wypowiedziany przez same
go autora p.  Buziaciriogc z wielkim humo
rem, przyjęte były fronetyczuemi oklaska
mi Po koncercie nastąpiły tańce, dzielnie 
prowadzone przez jednego z „Sokołów ", p. 
K . i trwały prawie do godziny czwartej, 
t. j. aż do wyrui-zenia „Sokołów " z powro
tem do Krakowa W  czasie pobytu u n.n 
„Sokołów ", podejmował ich z prawdziwie 
staropolską gościnnuścią p. Jan Goetz-Oko- 
cimski.

* Świątniki dnia 22 sierpnia. —  Zawo 
dowa szKołi. ślusarska w Sw:ątnikach, ogła
sza wpiBy dla uczniów zamiejscowych na 
dzień 13, 14 września Wymaga się ukoń 
czonych lat 14, a przedewszystkiem silnej 
budowy ciała i dobrego postępu ukończo
nej szkoły ludowej. Internatu nie ma ; mi
nimalne koszta skromnego utrzymania wy
noszą ouoło 15 złr. Bliższych mformaoyj 
udziela dyrekcja zakładu. '

* W  Mykietyńcach dnia 19 sierpnia 
splonelc całe gospoda/siwo Juljaua Oli 
szewskiego wraz ze zbożem które tenże 
dopiero oo był zwiózł. Szkoda, w części 
tylko ubezpieczona, wyodl 500 złr. —  
W Radczy ubiegłej niedzieli pożar zni
szczył 16 domów z CR1 'in gospodarstw am, 
z których tylko dwa były zausekurowane. 
Przyczyna pożaru w jednym i drugim w y
padku niewiadoma.

* Tarnów dma 25 s.erpnia. — Dyrekcja
c. k Komisji egzaminacyjnej dla naucz, 
szkół lud. w Tarnowie, ugłoszeniem z daty 
dnia 21 sierpnia 1890 de 1 43 donosi, że

L U D W I K  Al H A L E T 1 ’EG0.
4) Prasekłaii

J. Ł.

.(Ciąg dalszy).

—  Pierwszy raz Błyszę 1
—  Tak, w szystk ich ... Widzę go dzib 

jeszcze, jak po tym nieudanym egzaminie 
do domu powracał; Błyszę jeszcze jego 
g łos : „Zryłem  — jeszcze raz zry łem !" 
A  było to już po raz trzeci!... Zdał nare
szcie tę nieszczęśliwą, maturę gdzh ś na pro
wincji tam łatwiej poszło. Co do księcia 
Courtaiin, to on nigdy nie zrył, dziś jest 
doktorem praw. . .  adwokatem nudzia
rzem, no, i naturalnie wszystkiem tern, 
ezem w jego wieku być można. A jam  
poważny, jaki correct, słowem „człowiek 
innych czasów". A  co za świetna przy
szłość go czek a ! Dziś jest członkiem 
Rady jeneralnej. . .  za trzy lata będzie 
posłem, a potem, kto wie, może mini
strem, ambasadorem, Bóg raczy wiedzieć? 
Ty, kochany Witoldzie, nigdy niczem in- 
nem nie będziesz, tylko miłym, zabawnym 
człowiekiem, którego według mojej fan - 
tazji za nos wodzić będę.

— O l ol

— Z ob a czy sz ... przekonasz Bię. Zre
sztą masz już tego dowody od Ooirru 
dni.

—  Pierwsze ośm dni nie rachuje się.
— Bądź przekonanym, że nic się me 

zm ien i... Ja ciebie kocham, Witoldzie, 
czy wiesz dlaczego P Otóż dlatego, /,« 
nie jesteś człowiekiem „innych czubi, w"; 
ty jesteś tegorzeBnym, tak, człowiekiem 
dni dz siejszych! Przypatrz mu się cio
ciu, przypatrz się, jak dobrze morelowy 
komplet nosi: spójrz ua tę niebieską kra
watkę. na te rękawiczki gr.s-perle, i na 
te spiczaste lauierki. Wszak od pm^wsz, 
zaczął spiczaste trzewik nosić; było to, 
o ile sobie przypominam,> i w Trouyille^ 
tema dwa oży trzy lata. Nikt U-go me 
zaprzecz; ! Wymyślił także kootjum do 
gry w „lawn tennisa". Pasjami luDi o 
swojej toalecie m y ś leć ... to prawie na
miętność. Godzinami przesiaduje u swo
jego  k ra w ca ... to mi bardzo dogadza, 
gdyż mam zamiar, także kilka godz n 
dziennie mojej krawcowej p ośw ięcić ... 
Będzie zapewne chętnie rachunki płacić, 
bo mu moja wytwornośc 1 elegancja pod
chlebiać b ę d ą ... O h! tak, będziemy we 
dwoje stanowić świetną i bardzo hałaśli
wą, ruchliwą parę. Po trzecn, czy czte
rech tygodniach, nie wiemy jeszcze na- 
pewne, poświęconych niczem n.ieznmaoc - 
nej miłości, fruniemy w stronę krajów, 
gdzie się b aw ią .. .  Wtenczas będą o nas 
mowie, ciociu droga, będą mówić ! . . .  
A l e . . .  gdzież ja  stanęłam w mojem o-

ni6powiadaniu? Zupełnie me wiem. 
pamiętam na ezem. .

— Ja także.
—  I ja  nie v iem
— Już w ó m . . .  Otóż zdaje sie, żo 

stanęłam na tern, jak księżna, Courtaiin 
mamie swego czcigodnego syn*, oświad
czy ła .. . Nie wiem, co mama księżnie 
odpowiedziała, dosyć, że mi już z księ- 
cifnj dano pokój. Po „wielkiej nagro
dzie", pojechał śmy dla papy do wód,

|potem spędziliśmy dwa tygodnie u ko
chanej i o c i . . .  otworzyłam ci wtenczas 
moje serce, wyspowiadałam sie z moich 
trosk. Jakże ci wdzięczną byłam, kocha 
na ciocm, za serce, którego mi wtenczas 
dałaś dowody. Nie potępiałaś mej miło 
ści dla tego n ikczem nika... Wspomnia
łaś wprawdzie o korzyściach mających 
wyniknąć z kombinacji z Courtalinem, 
robiłaś to jednak bez przekonania, je 
dynie d latego, aby mamy życzeniu za 
dosyć uczynić. Wiedziałam, czułam, że 
je ateś za mną, keonana ciociu, i me- 
dżiwiłam się te m u .. . Mama maie nie 
rozumiała, ale ty !., , Starsi myślą, że 
dziewczynki nic nie wiedzą, a my wszy
stko więmy. . .  Wiedziałam, że int»ma 
poszła za, mego ojca bez m iiośei; było 
to małżeństwo z konwenansu, które zre
sztą bardzo dobrze w ypadło a ty,
ciociu najdroższa, poszłaś z miłości za 
m ąż wywalczyłaś twojego męża, wal
czyłaś długo, wytrwale i byłaś szczęśli
wą. Tak, wiedziałam o tern, znałam

szczegóły 1 teg° romansu ; wspominałam 
nawet mówiąc z tobą o twojej przeszło
ści, ty 8>9 uśmiechałaś, łzy w twoich o- 
czach zabłyszczały na te dalekie wspo
mnienia. I  dziś jeszcze się uśmiechasz, 
ciociu droga, dziś jeszcze płaczesz, kiedy 
co ci się przypom ni...

Irera objęła czule szyję ciotki Ma^jń 
fzy ustami suszyła, zmarszczoną je ' 
twarz pocałunkami pokryła i wkrótce ślady 
łez zniknęły ; pozostał tylko łagodny u 
śmiech, rozDrom.eniujący oDlicze staruszki.

Tak, przypominała sobie ciotka Marja 
swoją czystą, gorącą miłość dla pewnego 
pięknego oficera z królewskiej gwardji. 
Portret jego wisiał nad biurkiem ciotki 
Marji, doprawdy, ze pięknym był ten 
młudzieniec o wyniosłem czole i głębo 
kich, czarnych, ognistych oczach! Zw y
cięzca z Trocadero był także w swoim 
czasie „moderne", była mą także ciotka 
Marja, i to bardzo, zwła»zcza tego dnia, 
w którym przypatrując się j. okna w oj
skowej paradzie, szepnęia do ucha matki, 
wskazując na dziarskiego oficera w Bzta- 
bie fcsięcia d'Angoulóme: „Patrz mamo, 
oto ten, którego kocham!"

—  Ach 1 jakże podłe jesteSmy, —  za
wołała nagle Irena, —  jakże podłe je 
steśmy, że tych przeorzy dłych mężczyzn 
tak kochamy. . .  cp, co nas tak mało, 
tak źle koci ają. Mówię o tem dia nie
g o . . .  dla V ito ld a .. .  Cóż on robił pod
czas tego Czasu, kiedy ja  ci się z moich 
zmartwień zwierzałam, droga moja cio 

ciu? Jeździł na około św:ata. Ale niech 
sam o tem mówi, niech opow iada.. .  Ja 
już nie mogę, nigdy w życiu tak dużo 
nie mówiłam. Powiedz pan teraz, wy- 
tłomacz się, dlaczego na tę Dodróż w yje
ch a łe ś ... dlaczego świat objeżdżałeś?

—  Dlaczego P.. dlaczego... otóż dlatego, 
że matka twoja długo i obszernie ze 
mną mówiła, w wiiję waszego wyjazdu 
do Aix-lei -bains.

—  I cóż ci powiedziała P
—  Powiedziała mi, abym się z tobą 

żenił- lub wyjechał... i kazała nie po
wracać zanuu ty zamąź nie wyjdziesz... 
A zatem pojechałem do Japonji; dawno 
o tej pudróży marzyłem.

—  Pojechał do Japonji, czy słyszysz, 
ciociu kochana, przyznaje się do tego, ze 
przed rokiom wolał wyjechać, aniżeli ze 
orną się ożenić... I wyjechał... podróżo
wał po Ameryce, po Chinach, po Japo 
nji... ta podróż trwała dziesięć długich, 
śmiertelnie długich miesięcy. Pytałam 
się czaodmi o niego, czyniłam to nie 
sm.ało, pokorn:e... Mówiono m i, że jest 
zdrowym Jego listy były z Shang-hai, 
albo z Sidney lub toż z Jawy. Dla mnie 
nie było nigdy słowa w tych listach... 
nigdy nic, mo, nio.

CDalszy aąg n utąpi).
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egiainiua kwalifikacyjne nauczycieli szkół 
ludowych przed c. k. Komisja egzaminacyj
na w Tarnowie rozpoczną się w tegoro 
cznym terminie jesiennym dnia 25 września 
u , W yd-ia i Stowarzyszenia ku wspie
raniu ubogiej młodzieży szkolnej składa 
Wmu drowi Wiktorowi W łyńskiemu. włu 
ścicielowi Janowic, tndzieł drowi Tadeusze 
wi Józefczykowi i Franciszkowi Regiecowi, 
którzy nader czynnie i ofiarnie popierali 
tegoroczną kolonję wakacyiną w nanowi 
cacb, publiczne podziękowanie. —  Towa
rzystwo dramatyczne amatorskie w Tarno
wie urządza dnia 3 września b. r. tj. w 
niedzielę przedstawienie z łaskawym rspoł- 
udziałem panny Kałużyńskiej, artyotki tea 
tru krakowskiego. Dochód prpeznaczony 
dla pomoienia do wyjazdu za granicę w 
celu dalszego kształcenia się p. Tadeuszo
wi Włodarskiemu, TarnowianiWw i. Ode
grana bedzie „Gwiazda !.ybeiji“  dramat w 
4 aktach S lir. htarzedbkiego. Noy e deko
racje, sympatja jaką jię  cieszy przedstawię 
nia amatorów i udział pierwszej bohaterki 
sceny krakowskiej rokują przedstawieniu 
wielkie powodzenie.

KURJER EKONuMICZNY.

* Fundacje, korporacje, instytucje i de 
pożyty sądowe, które fundusze swoje v 5 ^  
lisiaoh zastawnych galic. Towarzystwa kred. 
ziemskiego do konwersji na 4 ‘ /2 % W®1?' 
stawne tegoż Towarzystwa w przepisanym 
terinini" dnia 31 lipca h. r. w galicyjskim 
Banku kredytowym zgłosiły, mogp w mydl 
postanowienia galic. Banku kredytowego 
rzeczoną konwersję w nrzeuwifconym, ale 
nieprzekraczalnym tei minie po dzień 1 
wrzednia b. r. pneprowadzić, Nie zgłoszo 
ne w p jwytazym przepisanym terminie 5 °/o 
listy zastawne nie zostaną skonwertowane, 
a obecne zgłoszenia do konwersji nie będą 
uwzględniane.

MIANOWANIA.

* Minister wyznań i oświecenia zamiapow-1 Syl
westra Ochnicza, rzeczywistego nauczycieli- szkoły 
etatowej w Babinie, pełniącego tymczasowo obo
wiązki nauczyciela kierującego w szkole etatowej

i i nskawcu, nauczyc.elem szkoły cwiczeń c. k. 
Scininarjum nauczycielskiego w Tarnopolu.

KURJŁR WIELKOPOLSKI.

* Ksiądz Maksymiljan Rubliński wika- 
rjusz przy Katedrze gnieźnieńskiej, otrzy 
mai, po poprzednim tei minie, od władzy 
policyjnej rozporządzenie, aby od ad nie 
ważył się pod karą 150 marek podpisy
wać Kubliński, lecz tylko używał nazwi
ska Kubel, którego przodkowie jego uży
wać mieli. K s ią d z  Kublinski, którego oj 
ciec nazywał się Kublmskim i Którego me
tryka t»k samo opiewa, nie chce aię zgo
dzić na t,- aby owa metryka była mylną, 
i dochodzi przysługującego sobie prawa u- 
Ływania swego nazwiska, którego ar ojcu 
jego, ani jemu samemu od lat z gOrą 60 
nikt nie zaprzeczał.

KURJER WARSZAWSKI.

* W  domu pod nrem 27-ym  przy ulicy 
Slizkiej, rozegrał się 27 b m. jeden ze 
strasznych dramatów iyciowyoh wywołuią- 
cych zgrozę. Zbrodn.a, podpalenie i samo
bójstwo złożyły się na jedną ponurą ńkłbść.

yę i w spom nianym  domu mieszkali mał
żon k ow ie  Teofil i Honorat i Skibińscy, zaj
mując na parterze pokój, obok którego 
znajdował się sklep.K wiktuałów. Około 
godziny w pół do 3 ej nad ranem mie
szkańcy domu zostali zaalarmowani poża
rem.

Tu przedstawił się ich oczom straszny 
obraz. Teofil Skibiński, cały w płomieniach, 
biegał między sklepem i mieszkaniem, wo 
łając : —  Zabiłem ją nareszcie, niooh s. > 
nikt do mnie nie zbliżn!

0  ratunku rzeczywiście nie mogło być 
mowy, każdy bowiem, zbliżano sin do stra
sznego starca, narażał się na niechybne za 
palenie odzieży Wylanie kilku wiacu r wo
dy nie pomogło, gdyż Skibiński oblany 
był naftą Oblał on naftą podłogę, stoły, 
półki i t. p.

Przybyły oddział straży z Nowego Świa
tu pożar niebawem ugasił, lecz Skibiński 
leżai już martwy. Po ugaszeniu ognia zna- 
caiouo zwłoki jego do połowy zweglone. 

W  przyległej do skłeDn izbie leżał w 1 
luży krwi 'm p  Honoraty Skibińskiej. Zna
leziony w pobliżu top ór  wskazywał, w jak" 
sposób nieszczęśliwa kobieta została za
bitą

Bawił przep.zdem w »Vr« iSlawlb znany 
architekt angielski, p. Holmes, wydawca 
pomnikowego dzieła : „Wizerunków budo 
Miietwa miedzynarodowegou. P  Holmes 
"dał się ua dłuższy pobyt do miast pro
wincjonalnych Królestwa, dla obejrzenia 
tutejszych budowli. Architektowi towarzy- 
V  p /adensy, rysownik trancuzki. 
d f Warszawa pozyskała nowy zakład, 
v> y  dia fabrycznej dzielnicy Solca ma 
t^lkie praktyczno znaczenie. Mianowicie 
^arto uroc»yśeie trzecią tanią kuchnię 

uh Czerniakowskie
Pu W teatrzyku „Belle-Vae“ wystawiono 
»S\V pierwszy operetkę Millockera, p t.

'  k u szwabow". 
fecb «atr letni wystawi wkrótce si inkę 
w pralna, p. t. „Miłość w s z y s tk o  może", 

-Udzie M. Sachorowskiego.

inayera z Monachium, o znaczer iu hi gjeni- 
ciuem lasu. Na posiedzeniu sobotniem od

i będzie się odczyt, francuskiego leśu ka De- 
montzey o dokonanych we Francji od 1860 
roku zniesieniach i pracach regulacyjnych 
górskich potoków, tudziez odczyt tajnego 
radcy leśnictwa w Tharancie dra Judeicli 
o obecnych zadaniach urządzeń leśnych. 
Powitanie' członków kongresu nastąpi w po 
niedzisłek wieczór w Stadtparku, we wto
rek zaś wieczór podejmować będzie ucze
stników Rada miejska w ratnsm.

KURJER PARYSKI.

* Stanley wraz z małżonką bawi obe
cnie w Paryżu, a z tan, tą i wybiera się do 
Szw ajcarii. Mistress Stanley t dumą prezen 
tuje się ze swoją afrykańską zdobyczą...

Ankieta 
w sprawie Izb rolniczych.

Ankieta w sprawie Izb rolniczyoh, do 
której komitet Towarzystw*: rolniczego p o 
wołał pp.: dra Juljana Brzezińskiego, Ka 
rola Czecza, Marjana Dydyriskiego, dra 
Jubusza Leo, Alfonsa Lippomana, prof. dra 
Stanisława Madeyskiego i Władysława 
Struszkiewicza, odbyła we wtorek dnia 26 
b. m. pierwsze posiedzenie pod przewodni
ctwem wiceprezesa p Stanisława ifemolacsa. 
Ponieważ zadaniem ankiety będzie wyprą 
oowanie projektn ustawy krajowe, o lzbacl 
rolniczych, wzięto przedewszysisiem pod 
dybkusję zasady, na których ustawa ma się 
opierać, w dalszyn. zaś ciągu obradowano 
u.»d przyjętym już na ogólnem zebraniu 
Towarzystwa w 1878 r projektem, uzna
jąc tatowy za pożądany substrat do nowe
go projektu, jaki Towarzystwo wnieść na
mierza do Sejmu.

Przedewszyutkiem zgodzono się, iż żądać 
należy Izb rolmozych jedynie dla Galicji, 
pouiirąć zaś na razie organizację państwo
wą i żąaanie centralnej Rady rolniczej przy 
ministerstwie rolnictwa. W  ten sposóń on i 
nie się trudności, nu jakieby przeprowa 
dzenie ustawy państwowej w parlamencie 
napotkać mogło, nie wykluczając, na przy 
szłość jednolitej organizacji we wszystkich 
krajaoh koronnych, skoro się rzad i wię 
kszość parlamentu na taką zmianę zgodzą, 
a doświadczenie jednej prowincji wskaże 
praktyczne rezultaty i znaczenie dokonanej 
reformy, Zakre<* dziaiai.ia Izb rolniczych, 
których może być kilka w Galicji, obej
mować ma analogicznie do organizację Izb 
handlowy< h zastępstwo i popieranie wszy
stkich wałniejnz/cli interesów stanu rolni
czego. Czynność Izby różnić się będzie je
dnakowoż tern od działalności, obecnego T o 
warzystwa, iż będzie oficjalną, ustawowo o- 
kreśloną i żagwi rantowaną, a więc pełniej 
szą i skuteczniejszą.

oprawy sobie przek is tne załatwiać ma 
Izba w części przez ogólne zebranie wszy
stkich członków, w części przez W ydział. 
Liczba członków Izby wynosić będzie od 
50 — 60 osób, obieranych na lat jzość, W y 
dział zaś liczyć będzie 10 członków, nie 
licząc prezesa i >ego zastępcy. Ogólne ze 
branie zwoływane będzie zwyczajna raz na 
rok, oelem załatwienia spraw ogólniejszego 
znaczenia, jak np. budżetu, wyboru W y- 
dziali i prezydjum, wniosków Wydziału 
itp. W ydział oDraduje pod przewodnictwem 
prezesa, a posiedzenia, odbywać się mają 
raz w miesiąc. Jest on właściwą reprezen
tacją i władcą wykonawozą Izby. D o po
mocy posiadać będzie W ydział biuro Izby, 
a więc sekretarza i potrzebne J ły  kance
laryjne W ydział v imen coroozni. składać 
Namiestnictwa i Wydziałowi krajowemu spra
wozdanie z czynności ubiegłego roku. a za
razem przedstawiać swoje spostrzeżenia oo 
do ogólnego stanu rolnictwa, ora* życzeria 
i wmoski w tym przedmiocie. W ładze rzą 
dowe autonomii zne obowiązane są wspie 
rać W ydział w jego czynnościach i udzie
lać mu potrzebnych wyjaśnień i wykazów.

Na pokiycie wydatków ma Izba rolnicza 
piawo uchwalać dodatki do podatku grun
towego do wysokuści dwóch centów od złu 
tego rensl-iego, co zapewni jej potrzebne 
fundusze na spełnianie różnorodnych zadań

czynności. Oelem skuteczniejszej obrony 
interesów stanu rolniczego, otrzyuuć ma 
keżua Izba prawo wysyłania jednego posła 
na Sejm krajowy.

Drugie posiedzenie ankiety, na którem 
nastąpi zapewne ostateczno sformułowanie 
powyższych eaaad, odbędzie się po kongre
sie rolniczym około 16 września h r.

JE Namiestnik udzieli- księdzu. Anto ■ usłybzymy tei sporo nowych kupletów, co 
niemu Podgórskiemu, proooszczowi rz. kat. .jest atrakcją niemałą 
w Iwoniczu, pozwolenia zbieranie w całym Oświetlenie elektryczne Wieliczki Słv- 
kraju Bkładek na przeciąg jednego roku, ■ szeliśmv, że ktoś wpadł ns. doskonały po- 
eftlem w ykończenia budowy tamtejszogo za jmysł oświetlenia salin w .W ieliczce świt 
k-adu Łierót pod wezwi niem sw. K azim ie-; tłem elektrycznem.
rzu. Zbieraniem składek zajmować się będą Z Sądu. W poniedziałek dnia 1 wiześnia
osoby upoważnione przez ks. Podgórskiego 
i zaopatrzone w certyfikaty p/zez tego k a 
płana wystawione, a przez Starostwo w Kro 
śnie poświadczone.

Rada miejsca kraKowska, uzupełniona 
nowemi wyborami., odbędzie pierwszb po
siedzenie w przyszły czwartek dnia 4 
września. N - porządku dziennym zm jduje 
się między nuem i: Sprawdzenie i zatwier 
dzenie w yborów .

rozpoczyna się w tutejszym sądzie karnym 
nowa kadencja sędz ów przysięgłych ro* 
prawą przeciw Taubie z Haberów Milletu- 
wej, o dzieciobójstwo. Rozprawa ti jest p o 
wtórzeniem odbytego już w uoiegłej kaden
cji procesu, Którego wyrokien < uwolniona 
została podsądna od zarzutu czynnego moi 
derstun i natomiast zasądzoną za zaniedba 
nie pomocy. Na zażalenie nieważności 
wniesione przez obrońcę dra Kichhorn rąu

Sekcja gospodarcza Rady Ji.ejskiej u- kaiacyjny utrzymał w mocy werdykt uwal-
chwaliła ruZpisać pono .rns licytację na niający od morderstwa, zniósł jednak zesu 
budowę dwóch szkół ludowych przy ul.cy dzenie za zaniedbanie pomocy i zarządził 
Dietla z krótkim terminem. rozpisanie ponownej rozprawy. Obronę pro-

P. Roberl Wolf, spólnik znanej hrmy wadzić będzie w dalszym ciągu dr. Eich-
księgarskięj, bawi w Krakowie. horn. Ze względu na dotychczasowy prze-

RaWi? w naszem mieście dr. Jui.au bieg sprawo ta należeć będzie do cieh», 
Woinberg z Warszawy, kierownik ins.ytutu wszych w bieżącej kadencji *
wód mineralnych, Bolesław Domaniewski, j 0 suchy Chleb. W  dniu ontgdajsz^m
kon-pozytoi i Marja Szawłowska, znana śpie
waczka

Helena Modrzejewska w roku bieżącym
lub nu początku przysaj^go zawita do nas. 
W ystępy znakomitej artystki odbędą się 
w Krakowie i we Lwowie; propozycje ze 
strony d/rekoji teatrów Warszewskich, jak 
się o tem dowiaduj imy z najlepszego źró 
dla, Modrzejewska odrzuciła

t  Zmarli- Rozalj; Stingl, przeżywszy lat 
60 zmarła 28 b. m. —  Franciszek Oło
wie?, majster introligatorski, lat 60, zmarł 
28 b, m.

Zakończenie letniego sezonu zabaw w 
parka prof. Jordanu rozpocznie się , jak 
już donieśliśmy, dziś, i trwać bedzie do 
niedzieli włączuib

"ogram ułożono następujący; dziś od 
bedzin się bal i podwieoiorek dia dziew- 
czątek ; w sobotę zakończenie wszystkie! 
zabaw; w niedzielę wreszcie popis z całe
go przebiegu ćwiczeń dzieci, młodzieży 
rzemieślniczej, nauczycieli i pułku dzieci 
krakowskich, który, po strzelania podofi 
cerów do tarczy, przedstawi bitwę z kam- 
panji włoskiej. Program sprzedawać będą 
panie przy wejściu.

Z kolonij wakacyjnych Powrót drugiej 
purtji kolonistów z Rudawy i Siedlca na 
itąpił we środę wieczorem, równocześnie też 

powrócili koloniści polscy do Wiednia. R e
wizja lekarska, uskuteczniona zaraz po przy
jaździe kolonistów krakowskich, wykazał), 
świetny skutek pobytu słabowitych dziec:

około 7 rano u» pluon Szczepańskim, prze
chodnie byli świadkami iście azjatycKiego 
obejścia się przekupnia Jakóba Budy ze 
swoją kljentką, włośtsianhą Marjanną Wla 
tło. Włościanka kupowała ckleb, « zapła
ciwszy już, spostrzegła, że był suchy, do
magała się przeto odmienienia go na świe
ży. Wówczas przekupień uderzył ją pięścią 
p piersi a nastęnnn począł szamać na niej 
odzieni-. Na szczęście kilau przechodniów 
przeszkodziło dalszemu pastwieniu się prze
kupnia, oddając go w ręce policji.

Wypadek Wczoraj pod Nr. 2 przy uli
cy Mostowej nu Kazimierzu spadły dwa 
kawałki dacnowk:, z których jeden zranił 
w giowę przechodzącą włosciankę z Płaszo- 
wa, a drugi uderzał w rękę mieszkańca z 
tego domu.

13 letniego chłopca przyohwycił onegdaj 
około 11 przea południem na ul. Siennej 
kapitan od inżynierji, w chwili gdy tenże 
wyciągał mn portmonetkę z kieszeni Ma 
łoletniegc złodzieju kieszonkowego przywo
łany ekspres oddał w ręce policjanta.

PRZYJECHALI DO KRm KOWA

dWa Ł3 sierpni*

Hotel S ask i: Ludwika Szuszkowska z Warsza
wy, Henryk Łaski z W uszawy, Robert Wulf z

R E P E R T U A R

w koloniach wakacvinwh i a d c z v l v  o Wjr8Ław7> Władysław Paklerski z Radomia, Ju- 
, . j  ■ ■ , ’ . J . . Ijusz Kotkowski z Bodzechowa, Karol Zobel z

tem dowodnie świeża i zdrowa cera, tudziez . Wiednia, Bolesław Domaniewski % Petersburga,
przyrost wagi ciała u niektórych dzieci od Adolf Wentzl z Warszawy, Ludwik Wosiński z 
2 — 8 k flb  Rodzice uszczęśliwieni takiemi Warszawy, Marja Kosińska z Boznania, Micl.ał

- i  Dorosiewicz z Połtwia, Albert Sitt z Hamburga,
dowuiami powrotu do zdrowia, i»L ienthaJ z Brodów, Emilja Ostamewicz z C ie
mniej staranną o j laką nad pcwic/Łonemi stoJiowy, P. Stahlschmidt z Ronsdorf, dr. Paweł 
dz iećm i, dziękowali wspólnie z niemi w ser- ; Dąbrowski ze Lwowa, 
decznych wyrazach obecnym członkom W y 
działu kolonij wakacyjnych.

„Ciarachy" nową sztukę ludową Gala- j 
siewicza, z powodzeniem graną w Warsza
wie nabyła dyrekcja krakow skiego teatrn.

P Antoniewski, artysra teatru krakow-; 
skiego, pełnić będzie w sezonie przyszłym - T E A T R U  L V O IV S K I  L  G 0  
obow ązki drugiego nomocniozego reżysera. ! W RRaK O W iE

Z teatru W roli Nitouche, wymagającej w  piątek 29 b. m .: Na benefis Tadeu- 
niemało finezji artystyeruoj, temperamentu flza Skalskiego. Koteczki[ operetka w 4 
i subtelnej gry, wystąpiła wczoraj po -a« ^ tach Hugona Felixa, ' 
pierw zy pani Bocskaj. I właśnie ta oko - 1 
licznosć, że utalentowano artystki, ukazała 
sie nam w tak trudnej, a przez p, Sima - 
jer przeszło 200 razy granej roli, po raz 
pierwszy — zniewala do oceniania jej w czo
rajszego występn odrębną zupełnie miarą 
Z natury rzeczy nie możemy przykładać 

j do p. Bucskaj tej skali wymagań, żądać 
od niej traktuwaińa takiego, do jakiego 
przyzwyczaiła nas warszawska primadonna, 
ale pomitno tych zastrzeżeń uznać trzeba, 
że p. Bocskaj stanęła na wysokości swego 
zadania, gdyż zarówno pod względem wo-

Ostatnia poczta.
j ;

Wiener Ztg. og łasza , iż Kajetanowi 
Kopaczowi, asbborowi senatu handlowego 
przy sądzie obwodow ym  w Stanisławowie, 
nadany został złoty krzyż zasługi z k o 
roną.

W ed łu g  autentycznych dyspozyeyj przy
tulnym jak i scenicznym, putrafiła wyży- będzie Cesarz dnia 3 września zrana do

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI K0ŚCIELNF

* Dziś dnia 29 sierpnia obchodzi Ko 
ściół katolicki pamiątkę ścięcia św. J»na 
Chrzciciela. Z rozkazu króla Judei Herud®, 
Jan Chrzciciel rok cały trzymany był w 
więzieniu i potom tamże ścięty Dziś ob
chodzi się pamiątka rocznioy znalezienia 
jego głowy, która później została przenie 
siona do R iy n u  i złożona w kościele św. 
Sylwestra,

K
posiedzo^es rolniczy w Wiedniu odbędrue 
6 wrześuj'1 we wtore^ 2 i w sobotę dnia 
kia obejn Program pierwszego posudze
°bskiego odczyt b ambasadora fran
cber de (\* dworze wiedeńskim, hr. Fon- 

eurori'1'* °  hbecnem położeniu rolni- 
^“kiego, oraz prof. dra Eber-

KURJER WIEDEŃSKI. . łlendrctz. D ziś. ooięcie św. J ana Chrzci - 
c e k  , TU.ro: ŚB. Feliksa, męczennika i R ó
ży panny.

Kalendarz historyczny. 29 sierpnia 1656 
roku: Wyparcie najazdn szwedzkiego z 
Krakowa. —  1661 roku Polacy oblęgają 
Mohylew. —  1831 roku Bitwa pod Ro
g"*mcą. _________

1J— j ' — , r '  - ” j - j
skać wszystkie szczegóły trudnej roli, któ 
rą uposażyła w bogaty zasób talentu i 
wdzięku. Do najlepszych momentów w czo
rajszej NHouche zaliczyć należy sceny . 
pożegnania (w akcie I) i improwizowanego 

j występu na deskach scenicznych ^akt I I ) ; 
niosnka „o tiombonie" w akcie trzecim 

j  wypadła słabiej, ze względu na to, iż ar- 
tystla  nie zdołała jesreze wniknąć w sub 

i telnb odcienie muzyki Herve’ go. Reszta r 
rysiów tworzyła dobrą całość. P. Myszkow- 

1 ski był komicznym majorem, ■ p Gasiń- 
i ski jako pijany Lo: iant, wzDudzał home- 

rycany śmiech w teatrze.
Na zakończanie malutka uwaga. Większa 

część operetek, jak wiadomo, pozbawioną 
jest umoralninjąoej treści lub jej wcale nie 
posiaaa. Nitouche zaś - należy dc rodzaju 
tych, ut które rodzice stanowczo nie po 
wimj przyprowadzać swych dzieci, ani 
młodszych, ani też starszych Szczególnie 
dla panien wytwór ten operetkowej mnzy 
jest cc najmniej nieodpowiednim. Mimo to 
zauważylis; iv w lożach i w krzesłach sporo 
przedstawicieli młodego pokolenia, w uto
czenia rodziców, którzy ka naszemu zdzi
wieniu, uznał ł stosowne p izy p iow -lz ić  
swe pociechy.

N. izwyczajnym a nieproszonym dodat
kiem wczorajszego spektaklu by ł... s i l . (nr, 
który, ku niemałemu pr*« strachowi siedzn ■ 
cyeli w ł „frem denloży" I. piętra, g o sp o 
darował tanr wytrwale przez ciąg ostatnie
go aktu.

Dziś na benefis artysty i reżysera teatrn 
lwowskiego, p. Tadeusza Skalskiego nś ną 
będzie wesoła operntka F e lisa : Koteczki. 
Zasłużona sympatja, iak« od lat wiolu cie- 
sbj się a nas p. Skalski, pozwalL z gó ;y 
wróżyć świetne powodzenie benefisowi. Dziś

Cieszyna na manewry, zLąd powroci 
dnia 6 Września. Dnia 9 września w ie
czorem  w yjedzie Cesarz na manewry m o
rawskie ; d- 17 września uda się Cesarz 
ua manewry na - SIąfku pruskim, zkąa 
wróci do W ieauia dnia 20 tegoż miesią
ca z rana.

Na w czorajszem  posiedzeniu wiecu ka 
toliekiego w K oblencji, om aw iał L ieber 
z Cambergu położenie Papieża I żądał 
przywrócenia terytorjalnej jego  niezale
żności.

Krążą pogłosKi, że cesarstwo rosyjscy 
w połow ie października przybędą do B er
lina. P ie-w otny projekt jesiennej podró
ży na Krym  został zaniechany i jest rze
czą niewątpliwą, źe rodzina carska we 
wrześniu uda się do Predenborga w od 
wiedziny do królew skiej rodziny duńskiei. 
Jeden z dzienn.ków niem ieckich uzupeł
nia powyższe wiadom ości doniesieniem, 
że cesarz W ilhelm  bezpośrednio po w i
zycie cara w Berlinie, w yjedzie do W łoch , 
zobaczy się z królem H um bertem  w Men- 
ea i zabaw, kilka dni w R zym ie. Cesa
rzowi 1 j ^ar.ryszyć będzie je g o  małżonka.

Z  M eksyku lonoszą do N ow ego Jor 
k i , iż Ezeta o d in ow ł podpinania proto- 
kóiu  pokojow ego. S i ła . zorojpa Gwate
mali itriym ała rozkaz wystąpienia prze
c i e  dan-Salwadorowi.

Berno 29 sierpnia. Namiestnik L bbl 
lał w tycn dniach dowód niewielkiej 

F bezstronności: ziawiła się u niego depu

tacja  czeska z Prossnic z zażaleniem na 
tam ecznego starostę Sedlaczka. który za
brania zgromadzeń zw oływ anych w celu 
na-adzenia się nad środkami ochrony cze
skiej narodowości Mor Orlice donosi, że 
namiestn’ k od p ow iedz ia ł: „M ogę jedynie 
pochwalić .postępowanie pana starosty". 
Deputacja zmuszona jest zatem udaó się 
po sprawiedliwość do ministra spraw w e
wnętrznych hr. Taaffego.

Budapeszt 29 sierpnia. W ogło
szonym wczoraj oświadczeniu poseł 
Abranyi podaje następujące szczegó
ły o swojej rozmowie z Bismarckiem 
Abiany* kazał się zameldować i ro
zmawiał o tem z dyrektorem dóbr 
księcia, oraz z Chryzandrem, Książe 
jednak wyjechał. Kiedy Abranyi po 
obiedzie jeszcze raz przyszedł/' uj
rzał księcia przed zamkiem siedzą
cego na ławce w cieniu 'drzewa; 
przedstawił mu się zatem. Bismarck 
prosił g0, żeby usiadł, poczem pro
wadzili rozmowę trwającą 10 do 15 
minut Treść jej dokładnie powtó
rzona była w dziennikach, Dalszy 
przebieg sprawy znany. Aóranyi wy
słał #dwie depesze do Bismarcka, na 
co od Oli rysandra odebrał odpo
wiedź: „Przyjęcie jest rzeczą nie-
mużliwą“ . Osobistemu zbliżeniu się 
przeszkodziła poMcja.

Co się .tyczy .niedyskrecji,' zaró
wno Obrysauder jak i » dyrektor 
Kohner, zwrócili uwagę Abranymgo, 
że książę uważałby za. osobistą o 
brazę dziennikarskie zużytkowanie 
rozmowy- Ostrzeżenie to wypowie
dziane jednak było więcej w tonie 
żartobliwym, niż poważnym. Do ta
kiego wyjaśnienia sprawy dodaje 
A.branyi, że wszystko to, co w niem 
napisał, jest prawdą, * źe utrzymuje 
to wobec wszystkich możliwych za
przeczeń, Nikt nie może twierdzić, 
że : z Bismarckiem w Scbonbausen 
nie mówił. Jako dziennikarz atoli 
popełnił błąd; błąd ten dotyka go 
raKże w jego działalności polity
cznej i dlatego prześle prezydento
wi Izby poselskiej rezygnację ze 
swojego mandatu.

Koblencja *2S sierpma. Wiec ka
tolików udbył wczoraj ustatine pu
bliczne posiedzenie. Windthorst mó
wił o wspólnem pokojowem poży
ciu różnych wyznań i o załatwieniu 
kwestji socjalnej, o przywróceniu 
ozuak duchownych, : o większej niż 
dzisiaj powadze Papieża. Przyszło
roczny zjazd odbędzie się w Gdań
sku,' ewentualnie w jairiemś mieście 
bawarskiera. Arcybiskup Krementz 
był na wczoraj szem zgromadzeniu.

M onaclijum  29 sierpnia Klery- 
kalne dzienniki! podają, pocnodzące 
rzekumo od wysoko położonej oso
by oświadczenie, że częściowe nie- 
wywieszenie flag na Regentburgu 
podczas święta Walhall’’ , było wyr.- 
kiem przykrości i odpowiedzią na 
wzbronienie monachijskiego wiecu 
niemieckich katolików.

Paryż 29 sierpnia. „France" sadzi, 
że ’ niemieckie dziennik, niesłusznie 
wydają alarmujące krzyki, z powodu 
próby telegraficznego przesłania roz
kazu mobi izacyjnego. Wszak N*emcy 
codziennie zajmują się ulepsienieu 
urządzeń w armji. <
1 Paryż 29 sierpnia. Poselstwo bra

zylijskie zaprzecza pogłosce o dy
misji ministra finansów Ruiza Bar 
bozy.

Mons 29 sierpnia Po wczoraj
szym mityngu w Paturages, trzećh- 
tysięczna zgraja strajkujących udaD 
się w .kierunku Dour i Wasmes. 
Żandarmerja rozproszyła ją wkrótce, 
przyczem aresztowano 4 o»oby. Li
czba ! strejkująóyck wynosi 16.80(' 
ludzi.

Mons 29 sierpnia. Po południu 
300 ekscedentów przebiegało po u- 
licach w Ouaregnon. Rozegrało się 
kilka scen gwałtownych. Znieważa
no przechodzące osooy za to, że o- 
śmielały się wyazać z niechęcią o 
ruchach ulicznych

Ostenoa 29 sierpnia. W mieście 
tabrycznem \erviers policja pozdzie
rała podburzające plakaty, zachęca
jące robotników do wymordowania 

ibryk„ntów i podpalenia fabryk. 
Aresztowano trzech obcych anarchi- 
stów, podejrzanych o autorstwo o- 
dezw.

Wiedeń2 9 sierpnia. Usposobienie giełdy 
ożyw ione. A koje  kredytowe 309*70 A k 
c je  I iSnderbanku 234*80 Z łota renta 
101*70 Benta majowa 87*95
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KUBJER POLSKI, dnia 29 Sierpnia 1890~r. N r. 238

JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka 13.
Kręgli z drzewa grabowego i bukowego od złr. 3 do złr. 5 za 9 sztuk. — Kuli z drzewa oliwnego Signum sanctum) 

S lT f .A T ) zfr 1*50 do 450 za sztukę, a z drzewa grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1 -50 za sztukę. — Krokiety
rozmaitej wielkości po cenach bardzo przystępnych.

P o l e c a  r ó w n i  e ż  e l e g a n o l s o  1  g u s t o w n i e  w y k o n a n e  w y r o t o y  
z bursztynu, rugu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: fajki, oygamiozki, szachy, aro aby, domino, przybory 
do bilardów i t, p .  Przyjmuje do reperacji v aohiarze, grzebienie szylakretowe, i wszelkie przedmioty w zakres

tokarski woh.odza.oe, po nader niskioh cenach.
S K Ł A D  K A S  O G N I O T R W A Ł Y C H .  “ ?)

W Ł A S N E a O

W 1 E 0 B U

W a ż n e
dla

Panów Restauratorów!

poemat w tizech ksiąg-acii: 
Słowo, ciało, posłannictwo.

Mega pierwsza: StUWO
opuściła "prasę i jest do naby
cia w Księgarniach .krakowskich 
po złr. 2 zia egzemplarz. 658(j-3) » 

i w v k i n m m » w n i »

Rodzina obywatelska,
unieszkdła, przy u lic y  K a rm e lick ie j 
r. 17, może przyjąć na wychowanie

studentów
zapewnie im macerzynską opiekę i 

ompletne utrzymanie. (1-6)

Prywatna nauczycielka
iz y k o w  i m u z y k i, p r z y jm u je  66011- 8)

panienlsi
a mieszkanie z wiktem, praniem i t. p., 
iręozając za wszelkie wygody i staranne 
trzymanie. Mieszkanie ooszerne, w ygo- 
ne, z oknami na ogrody, ulica Zwie- 
cyniecka Nr. 25, I. piętro w oficynie.

0 
M1 
fi 

!M

W .EABRYCE P IE M IK O W  
M o l ę o k i o g o

SS M T  Istniejącej od lat 34
M’ Krakow ie p rzy ul. Brackiej l. 5 . 

SERNIKI SALONOWE
I- W paczkach, po 40 i 30 ct. —  Placek 

7 , królewski przekładany 1 złr. 60 ct —

13* "
H

I d
Z [J

jfl\k

O O O ' ? O < ) O O O X > O O O 0 8 O Q O O r > G O O O C J O O O O
Q  ^ ^ tr z y m a w s z y  na całą Galicję z a s t ę p s t w o  O ł i e r a  -  
— o z n e ]  f a b r y k i  T o w a r z y s t w a ,  a Ł c c y J  -

u e g o  w  Z a w o d L z i u  ( G - ó r n y  Ś ł ^ z Ł )  d  a -  
\ r n i e l  K o r o l a  S z a r f a  i  S p .  w  W r o -  

O ł Ę f W l i a .  — podajemy do wiadomości PP, właścicieli ziemskich, roi ^  
mków i gospodarzy, że dostarczamy na zamówienia wszelkiego rodzaju V# 
n a w o z ó w  b z t u u z n y o ł i ,  oraz m a J Ł i  Ł o ś o i a -  Q  
Ł L O j, po cenach fabrycznych, bez doliczania jakiejbądz prowizji. —

Oprócz tego mamy na składzie różne n a r z ę d z i a  i  m  a , -  
s z y n y  r o l n i c z e  as f a t a r y k i i  T o w a r z y s t w a ,  
a K o y J n e g o  w  B e r l i n i e  i  ■ W r o c ł a w i u ,  któ
ry c li cenniki na żądanie przesyłamy darmo.

O  I D O I M I  K O M I S O W Y

8°  Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu §
w Tarnowie. (i-?) q

000000000000000800000000000000

5  G r a n 4i
i The Grand Hotel Prague Limited.

Najmiększy pierwszorzędny,hote^ w Pradze, ^
W  niedaleko dworców kolei państwowej i Fi wuciszka Józefa. 200 ok oi, ol- W  
W  brzymie sale restauracyjne (Dining & Eaeding Rooms I. Floor). Francuzka, w  
O  niemiecka i aug elska kuchnia. — Telefon —  Geny umiarkowane.

Goście hotelowi mają wstęp wolny ua produkcje, odbywające Bię m  
m w  przepysznie urządzonym ogrodzie zimowym. Ekwipaże. Ele "

istopada z. r, zarząd hotelu objęło angielskie Towarzystwo 
W  Hotel Prague Limited".

Elerator Od 1. 
The Grand

D y r e l Ł O J  t t

KONCESJONOWANE BIURA
WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

BIURO TECHMICZJNTB
wykonywuje plany, kosztoiysy, sprawdza rachunki, podejmuje sie przedsiębiorstwa budowli A iW li  

i przeróbek, tak w miejscu jak i na prowincji.

BIURO OGŁOSZEK
przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, pośredu czy

w diuku, informuje w żądaniu.

BIURO WYNAJMU MTESZKATJ
pośrodniczy w w> lajmjwamu mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych r 

O g ł a s a a  d o  w y n a j ę c i a  - (132 ?t

'^R aczka Pifernikńwyprzekładanych koDfl 
tura za *0 ct. — Całusków 30 za 25 
ct. -  fcrymRaikńwi 30 za 20 ct. — 

H Piernik leczniczy (hygienlczny) 12 cnt.

i
Uczninw szkół średnich

przyjmuję od 1 września uu stół i mie
szkanie. Za nadzór troskliwy i opiekę 
ręczy się. 638(4-4)

Marja Massalska,
ulica Zielona, l. 28, II. piętro.

Na placu

W piątek dnia 29 sierpnia b. r.
o godz. 71), wieczór 650(2-?)

2-gie wielkie przedstawienie,
składu; ące się z wyższej szkoły iazdy, tresury ko
ni, gimnastyki, eiwiJibrvotyki, baletu i pantorainy. 

Ceny mielcu
Loża na 4 osobo 5 złr. — M itjsce numerowane 
1 złr. —  I. miejaoe 70 ct —  U‘. U) ct. —  Gale- 
rja 20 cl — >*'o|sk jwi niżej feldwebla i dzieci
do lat 10 płacą na I. miejsce 40 ct. —  II. miej

sce 25 ct. - -  Galei ja 15 ct.
Dla dogodng„ci Szanownej Publiczności można 
dostać bilety od godz. 11— 1 popołudniu i ad 

godz. 6 wieczór przy kasie.
Puczątek ioncertu apeli cyrkowej o godzinie 6% , 

przedstawienia o goiłz. 71/2 wieczór.
Począf g przeds a »  en codziennie o godz. 71/, 
wieczór, w niedzielę i święta dwa przedstawieni;!, 
potzątek pierw izego o godz. 4 popoł., drugiego 
ę godz. 7 'A, wieczór, każde z doborowym progra

mem
Jutro w sobotę 30 sierpnia b. r. przedstawienie 

o godzure 7 ^  wieczór.
Z uszanowaniem I ł y r t a l r  o j * * . .

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH.

K r a J r c b w ,  O l 2 8 , 8 .  
(Bez bielącego kuponu).

Ruble papierowe . . za 100 rubli 
Marki niemieckie. . za 100 mar.
20-t frankówka z ł o t ......................
6 j f  Potyczka kraj. gahe z& złr. 100 
4 i , *  Toż. kraj. galic. za złr. 100 
b \  Obi. ind. gal. zl złr. 100 k. m. 
4-K%  Listy zasr.. Banku kr. za U. 100 
6 X  Obligi komun. -  I Emis. 
4 % Listy zast. To r. kred. ziem.

r'%  , 
'

*>% , 
3 *  ,
4 V  ■

II Em.

, Bank. hip. zprem. 'O *  
„ „ „ żwr za 40 lat
„  Kroi. PoL za rubli 100 

Uawid. .  . . .  100

płacą żądają

zaraz  :

Do wynajęcia na czas zimowy lub dłu
żej Willa w Zakopanem, urządzona, 
umeblowana, z fortepianem i upałem, 
położona na Krupówkach, a złożona 
z 4 pokoi, piwnicy etc. Wiadomość 
w Krakowie w biurze, w Zakopanem 
w KlimatYce.
partje mieszkań po 2 pokoju z kuchnią na I i 
II piętrze na Skałce u 0 0 .  Paulinów.

3 pokoje i kuchnia z meblami na 1 piętrze, p o 
kój i kuchnia na parterze pi na 1 Rudawą Nr. 4.

Pokój duży z kuchnią na I nietrze nl. Kanonna 
Nr. 15.

Stancja na piętrze ul. Sienna Nr. 4.
6 lub 8 pokoi, przedpokój, kuchnia na 1 piętrze 

ul. Kanonna Nr. 16.
8 pokoi, przedpokój, kuchnia na I piętrze ul. 

Krowoderska Nr. 36.
5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parterze ul. św. 

Marka Nr. 9.
6 pokoi, 2 przedpokoje, kuchnia na II piętrze ul. 

Starowiślna Nr. 15.
4 pokoje 1 balkonem, przedpokój, kucbn a n i 

piętrze ul. Starowiślna Nr. 23.

5 pokoi, przedpokoi, kuchnia, garderoba na wy- 
okim parterze ul. Batorego Nr 22.

S kljp  obszerny . pokojem ul Plorjańska Nr. 23. 
Wiadomość;, ul. św Jana Nr- 1.

4  rokuje nyża, kuchnia na 11. piętrze, ul. F lo- 
rjańska Nr. 40.

6 ookol, przedpokój, kuchnia, spiżarnia ua 11 pię
trze ul. Florjańska Nr. 13

5 pokoi, przedpokój, kuchnia ua I piętrze ulica 
Grodzka Nr. 28.

4 pokoje, przedpokój, uyża, kuchnia, spiżarni . 
nr Ij piętrze ul. Flotjaiiska Nr. 47.

2 pokoje, kuchnia na 11 piętrze ul Krakowska 
Nr. 56.

3 ookoje, 
pokoje 
Nr. 14.

przedpokój, kuchnia ua I I  piętrzę, 2 
kuchnia na III piętrze ul Szewska

od Września
Pokój z tneblami, bsługą lub bez, na I piętrze 

od frontu ul. Szlak Nr. 25.
2 partje mieszkań po 4 pokojt z kuchnią, piwni

cą, strychem na I piętrze, do wynajęciu zaraz, 
ul. Garncarska Nr. 3.

2 pokoje i kuchnia na 1 piętrze ul. Smoleńsk 
Nr. 20.

4 pokoje i kuchnia ua I piętrze, 2 partje po 2 
pokoje i kuchnia na II piętrze ul. Łazienna Nr. 7.

f. X X X X X X X X X X X X X X tX X X X X X X X X X X X X  i
^  P o d .  t y t u ł e m  ^

► KRAKOWIANKA'
X  wyjdzie in quarto z końcem września b. r. g

Ilustrowany Kalendarz X
na rok 1891. 9 t

i mieścić bedzie, oprócz bogatej części informacyjnej, utwory pierwszorzędnych pisarzy 
polskich Kalendarz nasz składać się będzie z dwóch części :

'  ‘  z utworów treść! poważnej i humorystycznej. J
Obie części będą stosownie i bogato ilustrowane przez najcelniejszych naszych i ob 

cych rysowników i malarzy.
Do wsnółudsiału zaprosiliśmy następujących pp. autorów; Michała Bałuckiego, 

Bełcikowskiego, W ł. Bełzę, Biernackiego (Rodocia), Blizińskieg", Biegeleisena, Gomali- 
ckiego, Estreichera, Mickiewicza, Popławskiego, Rychtera, Sarneckiego, Stebelskiego, Sien- 
kiewcza, Aug, Sokołowskiego, Urbańsiciego, Wilczyńskiego, Zagórskiego (Chochlika), i t .  d.
Z artystów malarzy wymieniamy: Bieszczada, Biylla, lchnowskiego, Kossaka, Kruszewskiego, 
Loeviego, Rybkowskiego, Stachi ewicza, Tondosa, Zamarajewa i t. d.

Pp. kupcom i irzemysłowcom, tudzież instytucjom pragnącym zamieście w kalen- 
2 #  darzu nr zym ogłoszen.a, oznajmiamy, że takowe przyjmujemy do 15 wrześnie b. r. włącznie,

K'w'r  O e n a  o g ł o  l a s o ń . : X Z
SB a. o a ł ą  n t r o n n l o ę  d r u k  i i  i n  q « a r t o  .  1 8  z ł r .  o t .

J ż  Z a  p ' 5 I  F i t r o m L i o y  , ,  »» - 8  , ,  —
U  Z e t .  n w l e r ó  , ,  „  »  i> 4  , ,

Zamówienia na inseraty upraszamy ną“ esłać bez zaliczki Dód adresem:
Antoni Ścitoora,

Binro korespondencyjne, Kraków, S ł a w k o w s k a  9-
X
X .

B O

621(5-5)

Ruch

136 __ 137 —
54 76 65 76

8 90 9 —
102 75 — —
98 50 99 61)

103 76 105 —
99 — 99 76

100 76 — —
98 — — —
95 25 96 —

100 — 100 75
loO ól — —
107 — 108 —
101 — 102 —
93 60 94 —
89 90 —

ODJAZD Z KRAKOWA.
5'69 rano uoc. oab.) do Wiednia, Warszawy, V,ro- 

cławia, Bielska, Kobzyo, Opawy, Bernc , O ło
muńca i Pragi.

6T »  rano (poc. miesz.) do Lwowa, Stróża, Roz
wadowa, Nadbrzezia, StryjŁ i Ławocznego.

7-17 rano i poc. kurj.J do Wiednia, Warszawy, Wro
cławia Bielska ^.oszyc, (ipawy, Berna, O ło
muńca i Budapesztu.

8 v 3  rano (poc. k irj.i do I.wowa. Podwołoczysk, 
Brodów, M izany Dolnej, Rozwadowa Nadbrzezia, 
i Nowego Zagórza.

9'22 rano (poc. rnięsz.) do Rusiatyna, Zwardonia 
i Orłuwa (via Podgórz,-Bonarka).

9*47 przed poł. ,poc. osb.) do Wiednia. Warsza
wy, Wrocławia, B elska, Opawy, Berna, O ło
muńca i Budpp Jsztu. i

10-50 przeó p o ł (poc. osb.) dc Lwowa, P o iw oło - 
czyak, Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i Cz<r- 
mowiec.

11-19 przed poł, (poc. mięsz.) do Wieliczki.
3-27 popoł. (poc. osb.) do Wiednia, Bielska, Cw - 

szyna, Opawy, Pcagi, Ołomuńca, Brrna i Bu
dapesztu.

6-57 wieczór (poc. osb) do Oświęcima i W arszawy.
7.17 wieczór >poc. mięsz.) do liasiatjna i Oriowa.
9-69 wieczór (poc. kurj.) do Wiedni?, Opawy Pra

gi, Ołomuńca, Berna i Budapesztu.
10-47 wieczór (poc. osb.) do Lwuwa, Po Iwołoczysk, 

Brodów, Sokala, Mezó-Laborcz, Nowego Zagó
rza. Czerniowiec, Suczawy i Stryja.

p o c i ą g ó w  k o  l e j  o w y  c l i

(podług zegaru  krak- ™-gi(ipgo).
PRZYJAZD DO KRAKOWA

6-24 rano (poc. miesz.) z Hu siaty ua, Orłowa i Zwai 
donia (via Podgórze-Bonarka.

6-34 rano (poc. osb.) ze Lwowa, |Jodwołoczysk, 
Brodów buchoj, Mezb-Laborcz, Nowego Łagó 
rza, Suczawy i Gzerniowiec.

7-27 rano (poc. ost.) z Oświęcima.
7-47 rano [poc. ’ urj.) z Wiednia, Budapesztu, 

Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy i Warszawy.
10:08 przed poł. (poc. osb.) z Wiednia, Buiape-
<r: atu Pragi, Ołomuńca, Berna. Onawz, Bielska, 

Warszawy.
‘ -•37 nono, (poc osb.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów, Urłowa, Nowego Sącza, MezO-Laborcz, 
Zagórza, Suczawy i Gier n o wiec.

4-26 po poł, (poc. miesz.) z Husiatyua, Orłowa i 
Zwardonia (via Podgorzo-Bonarka).

5-22 po poł. (poc. osb.) z Lundenburga Piagi, 
Olom -ińca, Berna, Ouawy, K iszyc Bielska, W ro
cławia i Warszawy.

6-04 wieczór (poc. osb.) ze jjwowł, Suchej, Nad
brzezia, Rozwadowa i Gzerniowec.

7-39 wieczór (poc. mięsz.) z Wieliczki, Skawiny, 
Mszany Dolnej i t. d.

9-08 wieczór (poc. kurj.) z Wiednia, Budape-.ztu, 
Pragi,, Ołomuńca, Berna, Upawy. Koszyc, B iel
ska i Wrocławia

9'48 wieczór (poc. kurj.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodow, Orłowa, Nowego ącza i Soka’ a.

10-04 wieczór (poc. osb.) z Wiednia, Rućappwztr, 
Pragi Ołomuńca, Berna, Opawy Koszyc, Biel
ska i Wrocławia.

Spółka tkacka w Krośnic
przy krajowej szkoie zawodowej dla nauki tkaoiwa (10-10) K

poleca P T. Publiczności: Płótna i weby czysto lniane, Hienznę 
stołową, Garnitury kawowe. Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chu
steczki do nosa, Fa-tuszki,1 Firanki, Portjery, Materje bawe! 
niane na ubrania męskie, Płócienka lniane i bawełniane na su
knie damskie, itp wyroby w zakres wyrobów tkackich wchodzące.

Cenniki i próbki z żądanych gatunków franoo.

Komisja lekcyma
Towarzystwa Wzajemnej pomocy u- 
czniów Uniwersytetu Jagiellońskiego
poleca bezinteresownie z grona akade
mików kompetentnych i sumiennych 
korepetytorów, guwernerów i pisarzy.

Komisja urzęduje cod/nonnio z wy
jątkiem niedziel i świąt od 11 — 12 g o d z . 
przed poł. w  Collegium noyum , sala 
N i. FV, 657(2-6)

LeUVRE
Sukiennice, 16- 443(152 ?)

Nadenzly nowości % Paryża
na sezon jesienny i zimuwy.

Kapelusze damskie, okrycia, żakiety, szla
froczki oamskie, 2arzutki balowe, przo
dy, kamizelki damskie, jersey, fichus. 
kokardy, naszyjniki, kwiaty balowe, pió
ra strusie i fantazyjne, gorsety paryzkie, 
wachlarze <><1 najtańszych do nt|driż 
sz y ch , parasole męzkie i damskie, dżety 

do głowy.
Najbogatsza pnrfumerja freocuzka i an
gielska. Wody KOlonskie. orygmaluw, iran- 
<-uzkie angio Lkic, ’ p u d ry , wody toale
towe. Przyjmują się 0Dstal'i..ki na su
knie i kostjumy  ̂ Paryża. W ysyłka na 

j,rowincję. Katalogi gratis.

P o k o j e  u m e b l o w a n e
t i l t  1'anienek u c /.ę h z cz a iu cy ch  na kursu.
Karmelicka, 43, I. »ietr0 u P- Jeiskiej-

025(6-8)

S k l e p o w a
do prow sklepu znajdzie umieszczenie
w sklepie Kółka roinluiego w 6r bowle, koło 
-iarnobrzega, poczta w  mle.iBCU- Zgłoszenia do 
iu  września, i . 317(2-3)

E u g e n j u s z  S m i d o w ^ z ,
haudel t o w a ió w  n o ry m b e rs k ich  i gaian- 

teryjnych p o s z u k u je  637(3-3) 1
praktykanta.

B T i l i o n  ♦
4  wynorny, własnego wyrobu nygieuiczny, ja- ^
♦  k« tak) uznany przez wini u lekarzy, ! wła 
j  snego bydła, drobiu i zwierzyny, poleca:
X Zarząd dworu Łapszyn, poozta Brzeżany.
^  Nr. I. z drobiu i zwierzyny 6-50 kilo.
#  Nr. II. w yborny....................................kno.
^  Przy odbiorze 5 kilo naraz, 2 złr. rabatu.

Opakowann do 5 kilo 16 cnt. Wysyłka «
odwrotną pocztą. 39(117 ?)

Opuściło już prasę dziełko p. t.

Złożenie zwłok
ADAMA MICKIEW ICZA

na Wawelu,
ksiaŻKa pamiatkowa uroczystości naro

dowej z dnia 4  lipca i89l) r.
) i r .

obijmująca opisy obchodów w ryżu, y.uryclni, 
* Wiedniu i Krakowie, szosnaście mów wygło-^ o- 

nych nad zwłokami wies cza, wykaz wszyst. i 1. 
d putacyj z wyszczególnieniem nazwiss delegatów 
oraz dokładnym spisem wieńców, bibljugralją ob

chodu i t, d. „

Wydanie ozdobione 22 ilnstracjami
wykonanemi według fotografi znych zdjęć pocho
du, portretami wieszcza, widokami ka.awanu. ka 
tafalku, krypty, medalu itd ..łożonomi pod arty- 

stycznun kierunkiem

P io tra  S t a c l i i e w ic z ia .
w 8-ce, str 144. i 612(7-12)

(Jena 80 Cnt., z p r z e s y łk ą  p ocz t. 95 Ct 
Na p a p ie rz e  w e lin o w y m  | złr., z p rzesy ł 

ką  p o c z to w ą  I złr. 20 cnt.
Do nabycia w o  wszystkich księgarniach
Skład główny i ekspedycja w drukarń 

k Związkowej w Krakowie.

Od 1 września r. b. przyjmujemy

panienki
u częszcza jące  do > zak ład ów  nauKo- 
wycb. . 626(5-10)

«J a r o s ł a w o w a  O ą b r o w s k L ,  
L u u o m i ł a  G o ś k a ,  

ulica Basztowa 26 II. piętro, dom Wgo
Kaczmarskiego. Zgłaszać się prosimy: 
od godz. ‘10 do 12 i od 2 do 5 popol.

Mam zaszczyt donieść Sz. Publiczno
ści, iż przybywszy z Warszawy założy
łem w Krakowie, Rynek główny, I. 22

SKŁAD OBUWIA
własnego wyrobu.

Geny na towar, za którego dobroć su
miennie zaręczyć mogę, naznaczyłem mo 
żliwie najniższe. Kamftszk: męskie oddaję 
począwszy od 3 złr. 50 cnt., a dams-cif 
od 3 złr. i wyżej stosownie do wymagań, 
81(129-7) łi roni sta. w Dobrzański.

Akademja dla handlu i przemysłu w t a .
Z dniem 15 września r b. rozpoczynamy 28 rok istnienia-

Trzy kursy i klasa przygotowawcza dla tycb , którzy jeszcze do akademji
przyjęci być nie mogli. <

Ukończeni słuchacze akademji korzystają z prawa jednorocznej
służby wr wojsku.

j  n ć a o r o u a i Ł i y  k u r s ,  d l a  m a t u r z y  „ t f i w  z gimu-izum) 
i szkół realnych praguącycb się poświecić zawodowi handlowemu, lub ’ JŻ mających zamiar 
obok nauk w szkoiacb wyższych także w kierunku handlowym pracować.

Szczegółów co do p r z y j ę ć  i ;  a. i  p o m b  m z o z e n l a ,  tudzież pro
spektów dostarcza dyrekcja akademji dla handlu 1 przemysłu w Graco

(2-?; ' A. E. y. S c ln n ied ,
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